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Spotkanie z E. Gierkiem

Uznanie dla pracowników

przemysłu lekkiego

Na tamat bezpieczeństwa 
i współpracy, w Europie

XXIX sympozjum 
Pugwash w Zakopanam

W Zakopanem rozpoczęło 
wczoraj czterodniowe obrady 
XXIX sympozjum Pugwash. 
Jego temat, to ..Bezpieczeń 
stwo i współpraca w Europie 
— problemy i perspektywy po 
Belgradzie”. W sympozjum 
biorą udział naukowcy z kil­
kunastu krajów — sygnatariu 
szy Aktu Końcowego KBWE, 
a także — m. in. z Meksyku.

Przedmiotem dyskusji, któ­
re tradycyjnie będą przebiegać 
przy drzwiach zamkniętych, 
będzie szeroki zakres możli­
wych dziedzin ogólnoeuropej­
skiej współpracy — gospodar­
czej, naukowej, technicznej i 
kulturalnej. Omawiane będą 
też problemy odprężenia i roz 
brojenia oraz kwestie stosun­
ków między krajami rozwinię 
tvmi a rozwijającymi sie.

PAP

Polsko-szwedzkie
rozmowy

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów PRL — Piotra 
Jaroszewicza przybył wczoraj 
do Polski z oficjalną wizytą 
premier Szwecji — Thorbjoern 
Faelldin.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie premiera Szwecji 
Thorbjoerna Fąelldina i jego 
małżonkę powitał prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz z 
małżonką:

W powitaniu wzięli udział: 
wicepremier, minister hutni­
ctwa — Franciszek Kaim, mi­
nistrowie: spraw zagranicz­
nych — Emil Wojtaszek, gór­
nictwa- — Włodzimierz Lej- 
czak, przemysłu maszynowego 
— Aleksander Kop^ć. Przy­
byli też: dziekan korpusu dy-
plomatycznego,

Nowa
ZSRR 
oraz 
cielstw

Stanisław 
szefowie

ambasador
Piłotowicz 

przedstawi-
dyplomatycznych

Wczoraj z okazji dorocznego 
Dnia Włókniarza’ — zawoóo 

wego święta kiikuscjiysięcz- 
ncj rzeszy pracowników* prze­
mysłu włókienniczego, odzie­
żowego i skórzanego. I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek spotkał się z grupą przed­
stawicieli pracowników tego 
resortu. W spotkaniu uczestni­
czy! członek Biura Polityczne­
go. sekretarz KC PZPR — Sic 
fan Olszowski.

W skład delegacji pracow­
ników przemysłu lekkiego 
wchodziła m. in. Łucja Cie-
ślak pracownica fabryki

konstytucja RFSRR
W wyniku trzydniowych ob 

rad, Rada Najwyższa Federa­
cji Rosyjskiej jednomyślnie u- 
chwaliła wczoraj nową kon­
stytucję tej największej repu­
bliki radzieckiej. Nowa usta­
wa zasadnicza RFSRR wcho­
dzi w życie z dniem 12 kwiet- 
nił 1978 roku.

W pracach sesji uczestniczy 
lit Leonid Breżniew. Aleksiej 
Kosygin i im?i przedstawicie­
le najwyższych władz partyj­
nych i państwowych.

Konstytucja Federacji Ro­
syjskiej została opracowana na 
podstawie nowej ustawy za­
sadniczej ZSRR z 7 paździer­
nika 1977 r„ 7. uwzględnieniem 
specyficznych cech tej repub­
liki związkowej.

Na 330 000 zebrań z udzia­
łem ponad 25 min osób wniesio 
ńo poprawki i uzupełnienia do 
32 artykułów projektu i wp^o 
wadzono jeden nowy artykuł.

państw nordyckich.
Premierowi Szwecji towa­

rzyszą: minister przemysłu — 
Nils G. Aasling, sekretarz sta 
nu, szef urzędu premiera — 
Goesta Gunnarson, podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie 
Przemysłu — Gunnar Soeder, 
zastępca podsekretarza stanu 
w MSZ — Bengt Rabaeus.

Premier T. Faelldin udzielił 
na lotnisku następującej wy- 
powiedzi dla prasy, radia i tv:

— z największym zainteresowa- 
niem oczekiwałem na tę wizytę w 
Polsce. Od wielu lat utrzymuje­
my bardzo dobte kontakty mię- 
dzy naszymi krajami. Można odno 
tować znaczny wzrost obrotów 
handlowych; zawarliśmy wiele 
umów, które przyczyniają Się do 
icb rozszerzenia. Nawiązaliśmy 
współpracę w dziedzinie naukowo- 
technicznej, mamy bardzo dobre 
kontakty w dziedzinie kultural­
nej. O wszystkich tych sprawach 
będę rozmawiać z przedstawicie­
lami rządu waszego kraju.

O godz. 13 premier Szwecji ; 
złożył na płycie Grobu Nie- J 
znanego Żołnierza, wieniec

plenarne

-Tej ostatniej impre-masz

No zdjęciu: premierzy Polski i 
Szwecji podczos powitania na 

warszawskim letnisku.
CAF — fot. Zgodzińskl

„Runotex” w Kaliszu.
Jak podkreślano na spotka­

niu, przemysł lekki, w które­
go zakładach zatrudnionych 
jest około 700 000 pracowni­
ków, należ}' co .głównych wy­
twórców towarów rynkowych 
(około 22 procent całej pro­
dukcji przeznaczonej na ry­
nek).

Uczestnicy spotkania mówi­
li też o dokonującej się poprą

wie warunków pracy oraz wa 
runków socjalno-bytowych za 
łóg, wśród których większość 
stanowią kobiety.

Mówiąc o dotychczasowym 
dorobku i zadaniach przemy­
słu lekkiego I sekretarz KC 
PZPR podkreślił, iż w najbliż 
szych latach — kontynuowa­
na będzie dotychczasowa poli­
tyka rozbudowy przemysłu lek 
kiego. Główny nacisk należy 
jednak położyć teraz na mo­
dernizację istniejących fabryk.

E. Gierek wskazał również 
na potrzebę intensywnego roz 
woju eksportu wyrobów, Uwła 
szcza do ZSRR. Pozwoliłoby 
to wygospodarować więcej 
środków na niezbędny dla te­
go przemysłu import surow­
ców i materiałów.

Na zakończenie T .sekretarz 
KC PZPR przekazał najlepsze 
życzenia uczestnikom spotka­
nia. a za ich pośrednictwem 
— życzenia wszystkim pracow 
nikom przemysłu > lekkiego i 
ich rodzinom. (PAP)

Od niedzieli na terenach MTP
cztery międzynarodowe salony

Na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich na 
stąpi 16 kwietnia otwarcie czte 
rech międzynarodowych salo­
nów specjalistycznych: „Fotoki 
noteehniki”,. „Salmedu” -Secu 
ry” i — już po raz czwarty — 
Międzynarodowego Salonu Ma 
szyn Włókienniczych, Odzieżo 
wych i Obuwniczych „Inter-

zie towarzyszy duże zaintere­
sowanie handlowców, produ­
centów i konstruktorów. W la 
tach ubiegłych w „Interma- 
szu” występowało każdorazo­
wo ponad 100 • wystawców z 
czołowych' firm europejskich. 
W tym roku udział w impre-

zie zapowiedzieli wystawcy z: 
Austrii, Belgii, Czechosłowa­
cji, Francji, Holandii, NRD, 
Polski, RFN. Szwajcarii. Wę­
gier. Wielkiej Brytanii i 
Włoch.

W ramach salonu zaprezen­
towane zostaną maszyny i u- 
rządzenia dla przemysłu włó­
kienniczego, dziewiarskiego, u- 
dzieżowego, garbarskiego, o- 
buwniczego i skórzanego. Salo. 
nowi „Intermasz” towarzyszyć' 
będzie międzynarodowa kon- : 
ferencja naukowo-techniczna 
przygotowywana przez Polskie 
Towarzystwo Handlu Zagra­
nicznego „Varimex”. (map)

NIGDY BOMBY „N“!

16 20 kwietnia

opasany szarfą o barwach na­
rodowych swego kraju.

Chwilą milczenia szef rządu 
szwedzkiego oddał hołd parnię 
ci żołnierzy polskich poległych 
w walkach o wyzwolenie na­
szej ojczyzny. ;

Tego dnia premier Szwecji 
złożył wizytę prezesowi Rady 
Ministrów.

Następnie rozpoczęły się poi

sko-szwedzkie rozmowy pi 
narne, które prowadzą premie 
rzy obu krajów. Uczestniczą 
w nich, ze strony polskiej — 
członkowie kierownictw sze­
regu resortów, a ze strony, 
szwedzkiej — osoby towarzy 
szące premierowi.

Komentując polsko-szwedzkie 
rozmowy plenarne, prowadzone 
pod przewodnictwem premierów 
Piotra Jaroszewicza i Thorbjóer- 
na Faelidina, należy wyjść od 
s»wierdz<*n’a, że tradycyjnie przy 
jazne dobrosąsiedzkie stosunki

Kolejne wiece przeciw
produkcji ludobójczej broni

Dokończenie I „Odgłosy”. — 
na str. 2.

Poznańska Wiosna Muzyczna Polska — Irlandia 3:0 (0:0)

W całym kraju odbywały 
się wczoraj kolejne wiece pro 
testacyjne i spotkania, na 
których poszczególne środowi 
ska zawodowe i społeczne do 
magały się całkowitego porzu 
cenią planów7 produkcji ludo­
bójczej broni neutronowej. 
Tylko bowiem taka decyzja, 
jak podkreślano w podejmo­
wanych rezolucjach i apelach, 
zapewnić może wszystkim na 
rodom prawo do życia w po 
koju i bezpieczną przyszłość.

M. in. w gminie Rokietni­
ca (woj. poznańskie) mówio-

dentami i kadrą tej uczelni 
uczestniczyli naukowcy zagra 
niczni, biorący udział w mię* 
dzynarodowym sympcajma 
na temat produkcji białka i 
żywności.

Nie słabną 
łym świecie

protesty w ca- 
przeciwko broni

po raz osiemnasty
Po raz osiemnasty Poznań 

stanie się na kilka kwietnio­
wych dni muzyczną stolicą 
kraju. Od 16 do 20 bm. odbę 
dzie się doroczny Festiwal 
Polskiej Muzyki Współczes­
nej — „Poznańska Wiosna Mu 
tyczna”. Organizatorzy tej, zaj 
mującej od paru lat znaczące 
miejsce w kalendarzu najwięk­
szych wydarzeń kulturalnych 
kraju imprezy — Filharmo­
nia Poznańska i miejscowe 
koło Związku Kompozytorów

kowski Zespół MW-2, Poznań 
ski Zespół Perkusyjny oraz 
liczne grono świetnych soli-
stów, m. in.: Wanda 
mirska (skrzypce), 
Świątek (flet), Ewa
(mezzosopran), 
(baryton i...

Jerzy

Wiłko- 
Barbara

Werka
Artysz

drumla), Jerzy
Sulikowski i Marek Mietelski 
(fortepian), Zbigniew Czap- 
czyński (skrzypce), Joachim 
Grubich, i Józef Serafin (or­
gany), Mieczysław Koczorow­
ski i Karoł Fiaia (obój).

Drużyna J. Gmocha w ataku
Wczoraj na stadionie ŁKS w Ło­

dzi przygotowująca sie do wystę­
pów w finałach mistrzostw świata 
reprezentacja Polski pokonała 
Irlandię 3:ó (0:91. Bramki zdobyli:
Baniek w 51 min., Deyna 60
min. i Mazur w SI min. Sędziował 
Sehenrell (NRD). Widzów 35 OOOi 
Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach:

POLSKA: Tomaszewski. Szyma-

nowski. Żmuda, Wójcicki. Justek 
(od 65 min. Wojtowicz). Nawałka 
(od 71 min. Mazur). Deyna. Boniek. 
Lato. Lubański, Szarmach.

IRLANDIA: Peytou. Gregg. Hol­
mes. Lawrenson. Synnot. Brad- 
dtsh, Giles (od 68 inn. Ciarkę).
Grimem, Muckain. Treacy, Dały.

Piętnasty pojedynek piłkarzy 
Polski i Irlandii przyniósł Siódme

Dokończenie na str. 4

no o 
tych 
lach 
była

tych sprawach na otwar 
zebraniach POP i ape- 
szkołnych. Wczoraj . od- 
się tu konferencja ideo-

logiczno-pedagogiczna nauczy­
cieli i wychowawców. Podjęli 
oni rezolucję, w której soli­
daryzują się z wszystkimi 
przeciwnikami nowej broni 
masowej zagłady, (zr)

W wiecu protestacyjnym w 
olsztyńskiej Akademii Rolni­
czo-Technicznej wraz ze stu

neutronowej i apele o całko-r 
wity jej zakaz. Prezydium Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju uchwaliło wczoraj re­
zolucję stwierdzającą, iż naro­
dy oczekują cd administracji 
amerykańskiej nie pompatycz­
nych deklaracji' i mglistych 
obietnic, ale jasnej i niedwu­
znacznej odpowiedzi na propo­
zycje ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych w sprawie 
zawarcia układu o rezygnacji 
z produkcji, gromadzenia i uży 
cia broni neutronowej.

W Waszyngtonie u bram Bia 
łsgo Domu odbyła się demon­
stracja zorganizowana przez 
tamtejsze centrum pokoku

PAP

krótko + krótko + Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko
Polskich przygotowali sporo 
interesujących propozycji; 
podczas kilkunastu różnorod­
nych koncertów: symfonicz­
nych, kameralnych, nocnych, 
a także występów* baletowych, 
przewidziano wykonanie 31 
utworów 33 kompozytorów, w 
tym 7 twórców środowiska 
poznańskiego. Festiwalowa 
publiczność będzie miała oka 
zję usłyszeć aż 18 prawyko­
nań światowych i 3 polskie.

Oprócz dwóch orkiestr sym 
fonicznych — filharmoników 
poznańskich i opolskich, wy­
stąpi światowej sławy Polska 
Orkiestra Kameralna pod ba­
tutą Jerzego Maksymiuka 
(poza koncertem festiwalo­
wym zaprezentuje się rówmież 
w programie muzyki baroko­
wej), Polski Teatr Tańca, kra

Wszystkie koncerty nagry­
wane będą dla radia, zaś z 
występu (z muzyką dawną; 
Polskiej Orkiestry Kameral­
nej przewidziano bezpośred­
nią transmisję.

Tradycyjnie już w hallu 
auli U AM — głównej sali kon 
certowej „Wiosny” — dostęp­
ne będzie stoisko Państwowe 
go Wydawnictwa Muzyczne­
go.

Na 13, 19 i 20 kwietnia za­
planowano — w ramach im­
prez towarzyszących — ogól­
nopolskie seminarium poświe 
cone analizie i interpretacji 
muzyki wokalno-instrumen­
talnej XX wieku.

Przyjazd na tegoroczny fe­
stiwal zapowiedziały grupy 
melomanów i obserwatorów z 
kraju i zagranicy, (wig)

Konferencja filozofów
W stolicy NRD rozpoczęła się we 

wtorek konferencja dyrektorów 
instytutów filozofii akademii nauk 
krajów socjalistycznych. Uczest­
niczą w niej przedstawiciele z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, 
MRU, Mongolii. Polski. Rumunii. 
SRW. Węgier i Związku Radziec­
kiego. Omawiają oni sprawy do­
tyczące dalszej wzajemnej wsnół- 
orscy w dziedzinie badań aktual­
nych zagadnień filozofii marksi- 
stowsko-leninowsktei oraz zadania 
wspólnej walki przeciwko ideologii 
burżuazyjnej.

Obchody Dnia Kosmonautyki
W 17 rocznicę pierwszego lotu 

człowieka w Kosmos, w tradycyj 
nym Dniu Kósmonautyki, wczo­
raj odbyła się w Moskwie uro­
czysta akademia, na której prze­
mawiał członek Akademii Nauk 
ZSRR B. Piętro*v — przewodniczą 
cy Rady Programu „Interkos- 
mos”. B. Pietrow stwierdził m. 
in., że pilotowane loty kosmiczne

nabierają coraz większego zna­
czenia.

Wizyta G. Husaka w RFN
Wczoraj zakończył oficjalną 3- 

dniową wizytę w Bonn sekretarz 
generalny KC KPCz. prezydent 
CSRS — G. Kusak. W ostatnim 
dniu wizyty gość czechosłowacki 
dokonał wymiany poglądów z prze 
wodniczącymi partii reprezento­
wanych w zachodnioniemieckim 
Bundestagu.

Nowa farsa w Rodezji
Stolicą Rodezji — Salisbury, 

była miejscem kolejnej farsy. Jej 
główni aktorzy to szef reżimu ro 
dezyjskiego, I. Smith oraz współ 
pracujący z nim marionetkowi 
politycy afrykańscy. Podali oni do 
publicznej wiadomości nazwiska 
& afrykańskich „ministrów”, tak 
zwanego rządu tymczasowego. Na 
uwagę za-ługuje fakt, że „mini­
strowie” ci będą dz'elić swoje te­
ki z białymi „ministrami”, któ-

tych Smith wyznaczył ze składu 
swego obecnego gabinetu. Bez pod 
pisu białych „ministrów” żadne 
postanowienie nie będzie ważne.

Opozycyjna partia I. Gandhi
Frakcja Partii Kongresowej kie­

rowana przez 1. Gandhi została 
wczoraj oficjalni* uznana przez 
niższą izbę parlamentu Indii za 
partię opozycyjną. Senat Kongre­
su indyjskiego już wcześniej przy­
znał jej status opozycji. Obserwa­
torzy uważają to za oenakę, że 
I. Gandhi znów dysponuje poważ­
nymi wpływami poMtycznyml- w 
Indiach.

P« zamachu w Somalii
Jak donoszą z Mogadlsau. w nie­

dzielę — w czasie nieudanego za­
macha stanu — zgine’o 20 osób a 
34 odniosły rany. Według informa- 
ćji ze źródeł oficjalnych więk­
szość uczestników sn^ku zosta’a 
ujęta, czę^ć jednak zbiegła. Do­
wództwa armii MwaaKskiej zde-

mentewało taformację o rozstrze­
laniu 24 oficerów podejrzanych o 
udział w zamachu.

Kubańska pomoc
Kubańskie mbiistersiwo spraw 

zagranicznych przekazało pań­
stwom csionkowiSim ONZ dekla­
rację, w której kategceycznŁe - de-, 
mentuje rozpowszechniane’ na Za­
chodzie oszczerstwa na temat ce­
lów kubańskiej polityki w Atric*. 
W deklaracji potępia się zwłaszcza 
niedawne wystąpienie brytyjskiego 
ministra spraw za.gr anicsttycn 
D. Owena, który rozmyślnie wy­
paczył politykę Kuby w stosunku, 
oo problemów Rodezji i NatrrthaL 
przypisując jej intencje ..inter­
wencji zbrojnej” na południu 
Arryja. Kuba ~ stwierdza drklA- 
racja, — udziela legalnej. IntetTia- 
ci&naustycznej pomocy demokra­
tycznym. rewolucyjnym i ludo­
wym rządom Angoli j Etiopii a 
jej polityka - znajduje zrceumłer?* 
yirręd Innych narodów Afryk;’ 
krajów rozwijających się i mez»: 
angażowanych.
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odGEDSM
Sąsiadów lubimy odwie- 
& dzać. Ale przede 

tuszystkim takich, z który­
mi nas coś łączy. Gdy w 
roku 1975 otwarto regular­
ną Unię promową między 
Świnoujściem a Ystad, 
przeciwników było niemało; 
twierdzili, iż. jest to przed­
sięwzięcie na wyrost. Po 
niespełna dwóch latach 
okazało się, ze liczba chęt­
nych do podróżowania za 
„morską miedzę” parokrot 
nie przewyższa możliwości 
komunikacyjne. Urucno- 
miono więc drugi prom, a 
i ten nieczęsto- miewa wol­
ne miejsca...

Polskę i Szwecję — dwa 
usytuowane na przeciwle­
głych brzegach Bałtyku 
państwa — łączą, rozwija­
jące się z każdym rokiem 
lepiej, dobrosąsiedzkie kon 
takty. Jakkolwiek dzielą 
obydwa kraje odmienności 
ustrojowe, podstawowe kie 
runki polityki zagranicznej 
przejawiające się w działa­
niach na rzecz pokoju, roz 
brojenia i utrwalania bez­
pieczeństwa są od dawien 
dawna zbieżne. To właśnie 
stworzyło dobrą płaszczy­
znę wzajemnej współpracy. 
Gospodarczej, naukowo- 
technicznej, kulturalnej 
Szwedzi znają i cenią od 
lat polskie „Bizony” i „Ur­
susy”, znają i cenią muzy­
kę Krzysztofa Pendereckie 
go, twórczość artystów-pła 
styków: Władysława Ha­
siora, Franciszka Staro­
wieyskiego...; my — słynne 
rudy żelaza i wyroby z 
nich, szwedzką sztukę fil­
mową, zespół „ABBA”.

Sposoby pełniejszego zbli 
żenią obydwu państw i spo 
leczeństw miłujących pokój 
i zainteresowanych budową 
w Europie pomostów współ 
pracy "Wschód-Zachód oraz 
Północ-Południe, stanowią 
przedmiot rozpoczętych 
wczoraj sąsiedzkich roz­
mów na szczycie — szwedz 
kiego premiera Thorbjoer- 
na Faelldina z przywódca­
mi Polski.

WIG

Polsko-szwedzkie
rozmowy plenarne

Dokończenie ze str. 1
wzajemne uzyskały w latach sie­
demdziesiątych nowy wymiar, 
bardziej adekwatny do możliwoś­
ci oraz roli jaką Polska i Szwe­
cja odgrywają w Europie — 
oświadczył rzecznik prasowy 
rządu PRL — Włodzimierz 
Janiurek. Współpraca w płasz­
czyźnie politycznej i gospo­
darczej, a także w kulturze i na­
uce, rozwijana w duchu Aktu 
Końcowego KBWE i wspólnej de­
klaracji podpisanej w Sztokhol­
mie, potw-erdza swoją trwałość 
i żywotność.

We współpracy gospodarczej la 
ta siedemdziesiąte zapisały się 
postępem nie mającym preceden 
su. W okresie 1971—1975 nastąpił 
sześciokrotny wzrost wymiany to 
warowej. Pewien spadek obrotów 
w ostatnich dwóch latach, zwią­
zany z dekoniunktura Charakte­
rystyczna dla wielu krajów za­
chodu, oceniono jako zjawisko 
przejściowe, któremu na’eźy prze 
ciwdziałać. Dążenie Polski i 
Szwecji do zwiększania i lepsze 
eo zbilansowania obrotów ^najdzie 
wraz w nowej wieloletniej unio 
w>e handlowej, która będzie pod 
pisana w czwartek.

Premier P. Jaroszewicz podkre 
ślił w rozmowach, że z punktu 
widzenia całokształtu wzajemnych 
stosunków istotne znaczenie mia­
łoby podięcie we współpracy go- 
soodarczej dużych tematów owr 
tycłj na wieloletnich porozumie­
niach. Nadają one bowiem współ

Wywiad P. Jaroszewicza 
w prasie szwedzkiej

W związku z wizytą premie 
ra Szwecji Thorbjoerna 
Faelldina w Polsce — prasa, 
radio, i telewizja poświęcają 
wiele miejsca Polsce i kontak 
tom polsko-szwedzkim, które 
— jak się powszechnie pod­
kreśla — rozwijają się po­
myślnie i z korzyścią dla obu 
stron.

Szczególne zainteresowanie 
wzbudził wywiad, jakiego u- 
dzielił prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz jednemu z 
największych dzienników 
Szwecji „Goeteborgs-Posten”, 
omawia i ąc aktualne proble­
my społeczno-gospodarcze na­

pracy stabilny charakter, czynią 
ją mniej podatną na koniunktu­
ralne trudności. Strona polska 
zgłosiła w tej mierze szereg pro 
pozycji. Dotyczą one m. in. 
spraw surowcowych, energetyki i 
współdziałania na rynkach trze­
cich.

Kolejną dziedziną o dużych per 
spektywach jest kooperacja prze­
mysłowa.

Spo-o miejsca w rozmowach 
zajęl* sprawy związane z dalszym 
rozw'ojem współpracy w kulturze, 
nauce i technice, a także z tury­
styką i innymi formami kontak­
tów obywateli i środowisk spo­
łecznych obu krajów.

Omawiano również zagadnienia 
międzynarodowe, a zwłaszcza pro 
blematykę odprężenia, bezpieczeń 
stwa i rozbrojenia.

Rozmowy •— zakończył rzecznik 
— przebiegały w dobrej, przyjaz­
nej atmosferze. W czwartek będą 
one kontynuowane, po czym na­
stąpi podpisanie dokumentów.

Wieczorem prezes Rady Mi 
nistrów Piotr Jaroszewicz z 
małżonką wydał obiad na 
cześć prenrera Szwecji Thorb 
joerna Faclidina i jego mał­
żonki.

W spotkania, które odbyło 
się w Pałacu Pady Ministrów, 
uczestniczyli członkowie naj­
wyższych władz PRL. Ze stro 
ny śzwedzkiej obecne były 

szego kraju, znaczenie współ­
pracy między Polską a Szwe­
cją oraz niektóre zagadnienia 
polityki i sytuacji światowej.

P. Jaroszewicz bardzo wy­
soko ocenił całokształt stosun 
ków polsko-szwedzkich i ich 
szybki rozwój w ostatnich la­
tach, zaznaczając, że Szwecja 
i cała Skandynawia niezmien 
nie odgrywają ważną rolę w 
polskiej polityce zagranicz­
nej.

Nawiązując do problematy­
ki międzynarodowej premier 
stwierdził m. in., że Polska 
ocenia pozytywnie rezultaty 
spotkania belgradzkiego.

osobistości towarzyszące pre­
mierowi Szwecji.

W czasie spotkania P. Jaro 
szewicz i T. Faelldin wygło­
sili przemówienia w których 
pozytywnie ocenili rozwój st« 
sunków między obu krajami 
oraz podkreślili zdecydowaną 
wolę uczestniczenia Polski i 
Szwecji w umacnianiu proce­
su odprężenia w Europie i na 
świecie, działania obu krajów 
na rzecz rozwoju pokojowej 
współpracy państw i narodów.*

Wczoraj minister przemysłu 
maszynowego Aleksander Ko­
peć spotkał się z ministrem 
przemysłu Nilsem G. Aaslin- 
giem. Przedmiotem rozmowy 
były sprawy dalszego rozsze­
rzania współpracy przedsię­
biorstw przemysłowych obu 
krajów.

* -
Małżonka premiera Szwecji 

Solveig Faelldin zwiedziła, w 
towarzystwie Alicji Jaroszewi- 
czowej, Centrum Zdrowia 
Dziecka. (PAP)

Rozpoczął się 
III Festiwal

Muzyki Polskiej w ZSRR
Wczoraj rozpoczął się III Fe 

stiwal Muzyki Polskiej w 
ZSRR.

Koncert inaugurujący tę naj 
większą imprezę propagującą 
polską muzykę za granicą od­
był się w słynnej Sali im. Pio 
tra Czajkowskiego w Moskwie.

Salę koncertową wypełnili przed 
stawićiele władz kulturalnych 
ZSRR, reprezentanci środowisk 
twórczych Moskwy, liczni miłośni 
cy muzyki polskiej.

Przybyła także delegacja polska 
uczestnicząca w imprezach festi­
walu z zastępcą kierownika Wy­
działu Kultury KC PZPR Eugehiu 
szem Mielcarkiem 1 wiceministrem 
kultury i sztuki PRL Aleksandrem 
Syczewskim. i(PAP)
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Społeczno-polityczne treści Dni 

Kultury, Oświaty, Książki i Prasj
Jak co roku, maj upłynie w 

naszym kraju pod znakiem 
święta kultury, oświaty, książ 
ki i prasy. Tegoroczne „Dni’’, 
trzydzieste drugie z kolei, 
trwać będą od 3 do 28 maja, 
zaś w ich obchodach domino­
wać mają dwa tematy: „Wal­
ka o prawo człowieka do po­
kojowego życia” i „Co uczyni 
liśmy i co czynić należy, aby 
Polska rosła w siłę, a ludzie 
żyli dostatniej”.

Tegoroczne ;,Dnj” uwzględniać 
będą Szeroko zagadnienia oświa­
ty, podkreślając znaczenie refor­
my systemu edukacji narodowej.

A oto kalendarz tegorocznych 
„Dni”. Zainauguruje je 3 maja 
„Dzień Bibliotek” — dla podkre­
ślenia znaczenia tych placówek w 
upowszechnianiu kultury oraz 
przypadającej w br. 10 rocznicy 
uchwalenia przez Sejm PRL usta 
wy o bibliotekach. 4 maja będzie

Zaniepokojenie Mongolii k 
poczynaniami rządu ChRL .
Mongolska agencja prasowa 

— Moncame, opublikowała 
treść noty rządu MRL, która 
12 bm. została przekazana w 
Dłan-Bator i Pekinie przedsta 
wicielom rządu ChRL.

Mongolia — podkreśla się w no 
cie — pragnie normalizacji sto­
sunków z Chinami, czemu nie- 
jednokrotiTle dawała wyraz zwra 
cając się do strony chińskiej Z 
konkretnymi propozycjami zmie­
rzającymi do uregulowania pro­
blemów dwustronnych. Jednak, 
jak podkreśla nota ,obecny stan 
stosunków mongolsko-chińskich 
jest skrajnie niezadowalający. Go 
towość strony mongolskiej do 
unormowania stosunków między­
państwowych Z Chinami nie znaj 
duje pozytywnej reakcji ze stro 
ny ChRL. Co więcej, .strona chiń 
ska prowadzi politykę zmierzają 
cą do zaostrzenia stosunków chiń 
sko-mongolskicb, politykę inweren 
cji w sprawy wewmętrzne MRL.

Nowym poważnym aktem inge­
rencji w sorawy wewnętrzne 
Mongolii, , podkreśla nota, jest żą-; 
danie w sprawie wycofania ra­
dzieckich oddziałów wojskowych 

D

świętem placówek kultury iuj 
wego Wojska Polskiego; 5 nJ 

— świętem prasy, radia i telewi. kE 
zji, 6 maj — to „Dzień amatorski nE 
go ruchu artystycznego”, 7 ’ kf 
„Dzień literatury polskiej”, | J 
„Dzień rzemiosł artystycznych' nr 
14 — święto kultury w§i polskie, \ 
sztuki ludowej i folkloru, is maj, C, 
— „Dzień kultury osiedli mi^. . 
kaniowych”, 20 maja — | cj
świętem domów i klubów kultu. 1 n' 
ry, 21 maja — „Dzień działa^ — 
kultury”, 22 maja — „Dzień fj|. 
mu polskiego”, 25 mają — „Dz^ 
turystyki, rekreacji” a zarazta 
święto muzeów, skansenów , 
parków narodowych. 2« majj z‘ 
odbędzie się inauguracja „Tygoj, n 
nią kultury młodzieży szkolnej1 
Zakończenie „Dni” — 28 maj^ p 
połączone będzie z „Dniem poj.1 k 
sklej muzyki, poezji i plastyki" o

Inauguracja tradycyjnych kiej. 
maszy książkowych nastąpi « 9 
niedzielę 7 maja. (PAP) . Ś< 

z terytorium Mongolii, z którym ‘ 
niedawno zwróciły się wladn , 
chińskie do ZSRR. Zadanie to wj 1 
sunięte z pominięciem rządu i 
MRL. Zdaniem Mongolii, jest ti ( 
próba ignorowania MRL jako nii i 
zawisłego państwa.

Oddziały wojskowe stacjonuj) 1 
w Mongolii wyłącznie na prośbt 
rządu MRL. zgodnie z postanowił 
niami radziecko-mongolskiego u- 
kładu o przyjaźni, w spółpracy i i ' 
pomocy wzajemnej — podkreśli 
nota. Przyczyną Stacjonowania 
rądzjeckich oddziałów wojsko­
wych w Mongolii jest polityki 
władz chińskich wobec MRL. Mon 
golia czuje się zagrożona jawny­
mi przygotowaniami wojennymi 
Chin, -wzmagającymi się z kai- 
dym rokiem. W rejonach bezpo­
średnio przylegających do grani­
cy państwowej z Mongolia od by 
wa się koncentracja wielkiej Met < 
bv wojsk chińskich, buduje si( 
obiekty o znaczeniu wojskowo- 
strategicznym, prowadzone są mi 
newry wojskowe, organizuje sit 
aktv dywersji przeciwko MRL. W 
obliczu takiego realnego zagroże­
nia rząd MRL był zmuszony pod 
jąć odpowiednie środki dla umot 
nienła obronności kraju i zapew­
nienia mu bezpieczeństwa. (PAP)

KRONIKA DNIA
OGÓLNOPOLSKIE SEMINARIUM TPPR W HUCIE „KATOWICE”
Wczoraj w Hucie „Katowice” odbyło się ogólnopolskie semina­

rium TPP-R na temat wpływu środowiska wielkoprzemysłowego na 
rozwój kultury ZSRR i Polski. W obradach, oprócz aktywu Towa­
rzystwa, wzięli udział również naukowcy radzieccy. Mówili oni m. 
in. o roli idei leninowskich w rozwoju humanizmu i kultury ra­
dzieckiej oraz o wzajemnym oddziaływaniu i przenikaniu dawnych 
i współczesnych wątków kulturowych. Podczas seminarium 18 za­
służonym członkom TPPR wręczono złote honorowe odznaki TPPR, 
a 32 osobom — nadano tytuły „Budowniczy Huty Katowice”. (PAP)

Nagroda im. A. Honeggera 
dla K. Pendereckiego

Jury znanej fundacji muzycznej 
„Fondation de France”, postano­
wiło jednomyślnie przyznać mię­
dzynarodową nagrodę im. Arthura 
Honeggera polskiemu kompozyto­
rowi Krzysztofowi Pendereckie­
mu. Nagrodę tę otrzymał on za 
dzieło „Magnificat” na chór, or­
kiestrę i organy. (PAP)

Uwolnienie 2 ofiar
ZWIĄZKOWE OBRADY GÓRNIKÓW

W Katowicach odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Górników, poświęcone zadaniom 
związkowego aktywu w dziedzinie poprawy bezpieczeństwa i higie­
ny pracy załóg górniczych. W podjętej uchwale sprecyzowano kie­
runki działania dla rad zakładowych, społecznej inspekcji pracy i 
administracji kopalń i zakładów górniczych. (PAP)

NOWY TYP LOKOMOTYWY Z „PAFAWAGU"
W Fabryce Wagonów „PAFAWAG” we Wrocławiu zakończono 

wczoraj budowę dwóch prototypowych, S-osiowych lokomotyw elek­
trycznych typu „201E—C” o mocy 3 000 KW. Są one zmodernizowa­
ną wersją dotyciiczas produkowanych lokomotyw typu „201—E”. Jed­
ną z nowych lokomotyw przekazano na próby eksploatacyjne do 
PKP — druga przechodzić będzie badania specjalistyczne w „PAFA- 
WAG-u”- Lokomotywy opracowane zostały przez Ośrodek Badaw­
czo-Rozwojowy Pojazdów Szynowych w Poznaniu oraz biuro kon­
strukcyjne „PAFAWAG-u”. (PAP)

WYSTAWA DARÓW DLA BIBLIOTEKI NARODOWEJ
W Pałacu Rzeczypospolitej przy Placu Krasińskich w Warszawie 

otwarto wczoraj wystawę darów dla Biblioteki Narodowej. Jest to 
już druga taka ekspozycja. Wystawa gromadzi cenne starodruki, rę­
kopisy, książki, czasopisma, rysunki, mapy i muzykałia wybrane 
spośród blisko 40 000 darów ofiarowanych Bibliotece Narodowej w 
latach 1976—1977. Pokaz jest wyrazem wdzięczności i uznania Biblio­
teki Narodowej dla wszystkich ofiarodawców — instytucji, stowa­
rzyszeń i osób prywatnych, przyczyniających się do wzbogacania 
zbiorów naszej centralnej książnicy. (PAP)

EKSPOZYCJA PRAC B. WIĘŹNIÓW OBOZU W OŚWIĘCIMIU
Staraniem dyrekcji Państwowego Muzeum w Oświęcimiu otwar­

ta została wczoraj w Bielsku-Białej, wystawa pod nazwą „Nigdy 
więcej wojny” poświęcona twórczości artystycznej byłych więźniów 
hitlerowskiego obozu koncentracyjnego — „Auschwitz”. Na ekspo­
zycję składa się 100 prac 30 autorów, m. in. prace malarskie Xawe- 
rego Dunikowskiego, Józefa Szajny, miedzioryty Mieczysława Koś- 
cielniką, obrazy na szkle, wykonane przez olimpijczyka, zamordo­
wanego przez hitlerowców — Bronisława Czecha. (PAP)

uprowadzeń
We wtorek policja rzymska przy 

użyciu siły uwolniła dwie ofiary 
uprowadzeń. Pierwszą z nich by 
la 17-letnia córka włoskiego prze 
mysłowca — Michela Marconi. Ter 
roryści przetrzymywali ją przez 
40 dni. W strzelaninie dwóch ter 
rorystów zostało rannych i nie 
zdołało uciec z miejsca akcji.

Kilka godzin później, w środku 
nocy, policja podczas blokady szos 
zatrzymała samochód, którym in­
ni porywacze wieźli 32-letniego 
przedsiębiorcę budowlanego Ange 
lo Apolloni. prawdopodobnie z 
jednej kryjówki do drugiej. Apol- 
loni został uprowadzony 12 mar­
ca. (PAP)

Szybkie ujęcie 
sprawcy zabójstwa

Dzięki sprawnemu działaniu 
funkcjonariuszy MO ujęty został 
sprawca mordu.

7 bm. w komisariacie MO w Mie 
chowie matka zgłosiła, że jej 
14-letni syn Jarosław Sz„ uczeń 
7 klasy podstawowej, zaginął 4 
kwietnia. Śledztwo prowadzone 
urzez miejscowych funkcjonariu­
szy. pracowników Prokuratury 
Rejonowej w Miechowie oraz Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w Kieł 
cach donrowadziło do odnalezie­
nia 11 bm. zwłok chłonca. a w 
cia^u nasiennych 15 godzin — do 
wvkrycia snrawcy — Andrzeja Z. 
kiórv został aresztowany. Odnale 
ziono również narzędzie zbrodni.

PAP

Prowokacja 
przeciw ZSRR

Jak poinformowało stałe przed­
stawicielstwo ZSRR przy ONZ, 
okoliczności, w jakich, w tych 
dniach zniknął radziecki obywatel 
A. N. Szewczenko, który praco­
wał w Sekretariacie ONZ, świad­
czą o tym, że chodzi o z góry za­
mierzoną prowokację, zorganizo­
waną przez amerykańskie służby 
specjalne — podała wczoraj agen­
cja TASS. Prowadzona w prasie 
amerykańskiej kampania propa­
gandowa wokół sprawy Szewczen 
ki najwyraźniej ma na celu zama 
skowanie godnych potępienia po­
czynań tych służb. (PAP)

Terroryści dążą do pertraktacji 
w sprawie uwolnienia A. Moro
Nad dochodzeniami w spra­

wie porwania Aldo Moro zno­
wu zapadła szczelna zasłona ta 
jemnicy. Z różnych fragmenta 
ryćznych informacji wynika 
jednak, że w ostatnich dniach 
śledztwo nie posunęło się zbyt 
nio naprzód, co więcej, mówi 
się nawet o pewnym „impa­
sie”.

Według krążących w Rzy­
mie pogłosek, w ciągu ostat­
nich dwóch tygodni oprócz li­
stów do ministra spraw wew­
nętrznych i przywódcy chade­
cji Zaccagniniego, porywacze 
przekazali aż trzy „listy” Aldo 
Moro, adresowane do jego ro­
dziny. Zdaniem komentatorów, 
listy te zdradzają zamiar terro 
rystów wywarcia presji na ro 
dżinie Moro, a za jej pośred­
nictwem także na chadecję, 
aby nakłonić je do rozpoczę­
cia pertraktacji w sprawie 
uwolnienia Moro.

Ostatni „list” Aldo Moro, prze­
kazany w ubiegły poniedziałek

N. Ceausescu
w USA

Prezydent Rumunii Nicolae 
Ceausescu przybył wczoraj z 
wizytą oficjalną do Waszyngto 
nu.

W dwudniowych rozmowach 
z prezydentem Jimmy Carte­
rem, rumuński przywódca po­
ruszy sprawy dwustronne o- 
raz omówi perspektywy roz­
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego. (PAP)

przez terrorystów, jest w dalszym 
ciągu przedmiotem analiz władz 
śledczych i ekspertów. Według 
znanego neurologa, prof. Alessan- 
dro Agnoli, list teń, podobnie jak 
poprzednie, świadczy, iż terrory­
ści aplikują swojemu więźniowi 
środki odurzające. Po porównaniu 
listu pisanego przez Moro kilka 
miesięcy przed porwaniem, z ostat 
nimi listami z niewoli, prof. Agno 
li doszedł do wniosku, że obecny 
charakter pisma Moro jest „typo­
wy dla człowieka, znniszęrgo do 
zażywania silnych leków odurza­
jących i obezwładniających, w ro 
dzaju tych, jakie podaje się np. 
schizofrenikom”.

Wczoraj oddziały policji i woj­
ska przeprowadziły kilka nowych 
operacji w ramach obławy na ter 
rorystów. O świcie przeczesywa­
na była strefa wokół Perugii. w 
ciągu dnia przystąpiono do podob 
nej operacji na wysepkach leżą­
cych u wybrzeży Toskanii. Policja 
kontynuowała także akcje zmie­
rzające do rozbicia „sieci solidar­
ności” wokół „czerwonych brygad” 
i innych grup terrorystycznych.

PAP

Wymiana ognia 
w Bejrucie

W Bejrucie utrzymuje się 
bardzo napięta sytuacja i nie 
ustannie docnodzi do wymia­
ny ognia między bojówkami 
prawicy libańskiej a oddziała­
mi lewicy. Obie strony używa 
ją ciężkiej broni maszynowej 
i granatników. (PAP)

Nasza pogodynka

Kapryśna wiosna
Według prognozy opracowanej 

przez synoptyków z Zakładu Proj 
noz Długoterminowych IMiGW 
pogoda w okresie od 11 kwietnia 
do 10 maja będzie się kształtowa­
ła na ogół bez specjalnych niespo 
dzianek i jak na tę porę roku do­
syć typowo.

Od 11 kwietnia do połowy mie­
siąca pogoda będzie na ogół cliłoi 
na. Temperatura maksymalna bę­
dzie się kształtowała od 5 do 
stopni, a minimalna od minus 2 
do plus 3 stopni. Zachmurzenie 
powinno być stosunkowo duże 
ale z rozpogodzeniami. Mogą WJ 
stępować przelotne opady desz­
czu. Wiatry — umiarkowane.

W drugiej połowie kwietnia i * 
pierwszej dekadzie maja nastąpi 
ocieplenie.

wicherek

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty- 

tu-tu Meteorologii i Gospodarz 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wielkopolsee zachmurzenie duże!

Temoeratura maksymalna 
plus 6 do plus 8 stopni, minimal­
na od 0 do minus 2 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
^astęnujace temperatury: w Ka­
liszu i Koninie plus 3 stopnie. * 
Lesznie, Pile i Poznaniu pluS ' 
stopni; ciśnienie 752,8 mm.
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Decydujmy o naszych sprawach

Od integracji do demokracji
Nowoczesne centrum Sztokholmu

PJ owiada się, że samorząd mieszkańców 
jest najpełniejszą formą i najlepszą 

3 szkołą demokracji, bo działać weń może 
JM każdy, a krąg zainteresowań i prerogatyw jest 
ki nader szeroki. Dostałem niedawno list, w 
J którym czytelnik opisuje obszernie swe spo- 
j łecznikowskie ciągotki, dziesiątki rozmaitych 

pomysłów oraz poglądów w mniej i bardziej
*1 ciekawych sprawach. Aliści kończy pismo za- 
.i| skakującą, w kontekście całej treści, informa- 
■I cją: „nie udzielam się społecznie, bo samorząd 
a‘ nic nie może, a o wszystkim decydują władze 
M __ i taka to demokracja”.
$ W przytoczonej opinii, sformułowanej dość 
ą chwytliwie kryje się jednak ogromne niezro- 
» zumienie głębokiego sensu samorządności: 
1 zarazem jest to pogląd wyjaśniający dlaczego 

“ niejednokrotnie o samorządzie dowiedzieć się 
t można tylko z tablicy ogłoszeń. Wystarczy 
Dl przecież w cytowanym zdaniu zastąpić krót- 
J kie słSwko „bo” nieco dłuższym „więc” — i 
i", oto mamy genialnie zwięzłe i bardzo praw­

dziwe wyjaśnienie różnych samorządowych 
nieporozumień. Gdy w osiedlowej społeczno-

I ści każdy powie „nie udzielam się społecznie” 
— samorząd faktycznie nic nie będzie mógł, 

■ bo po prostu go nie będzie, a społeczną lukę
I będą musiały wypełnić działania zinstytucjo­

nalizowane. Oczywiście, w takim osiedlu ha-
I sło „demokracja” będzie hasłem pustym i py­

tanie — z jakiej przyczyny — wydaje się cał- 
j kiem retoryczne.

Demokracji nie można bowiem zadekreto- 
I wać, choć z pewnością można aktem praw­
ni nym stworzyć dla niej ramy, zaproponować 

■ pewne struktury. To jednak jeszcze nie jest 
™ demokracja. Zaczyna się ona wówczas, gdy 
;f ludzie w zbiorowym wysiłku zaczynają 
ii te ramy i struktury wypełniać praktycznym 
!' działaniem. Ta forma demokracji, którą po- 
"I winniśmy realizować w miejscach zamieszka­
li nia — nie jest pojęciem abstrakcyjno-filozo- 
;ł ficznym, lecz konkretem.
11 Mój korespondent, wcale zresztą w swój 
J opinii nieodosobniony, widzi samorządową 
ii demokrację opacznie — jako niesprecyzowa- 
H ny podarunek, realizujący się sam przez się; 
1 jako uprawnienia uchwałodawcze i kontrolne, 

jako pełną swobodę poczynań.
Ą I to jest niestety błąd powodujący rozgo- 
' ryczenie. Albowiem udział w rządzeniu to — 
J owszem — uprawnienia i możność podejmo­

wania decyzji, ale i wykonanie oraz odpowie- 
r dzialność za to, co się zrobiło. To kontrola 
11 innych, ale i autokontrola. To inicjatywa nie 
! tylko werbalna, ale i twórcza. To określone 
i przywileje, ale i całkiem konkretne obowiąz- 
l I ki. To wreszcie niezależność i swoboda, ale 
1 nie bezgraniczna, bo taka oznaczałaby anar- 
J chię. . .... ,
J Mamy bardzo wiele samorządów właściwie 
i rbźumiejących swoją rolę, a Vięc działających 
I sprawnie, ofiarnie i z pożytkiem dla całych 
I mikrospołeczności. Jest jednak, niestety, spo­

ra liczba takich, które robią niewiele, albo
I i nic, czekając nie bardzo właściwie wiado- 
| mo — na co.

Na pewnym wielkim osiedlu obserwowa- 
j łem bodaj dwa lata temu przez dłuższy czas 
I znamienny obrazek. Wokół wielkiego 11-pię- 

trowca ADM założyła trawniki i przyozdobiła

Coraz więcej’ spółdzielczych pól

Czas kombinatów

I cH^llna Kozłowska, Aleksander 
I Szulc — „Deutsch fuer Anfaen- 
: ger”, część II, wyd. IV, Wydaw- 
I ",Ctwa Szkolne i Pedagogiczne, 

Warszawa 1977, str. 267, cena 40 zł.
I. I. Olchowski — „Mechanika 

teoretyczna”, przekład z rosyjskie 
go, Państwowe Wydawnictwa Nau 
kowe, Warszawa 1978, str. 492, ce­
na 64 zł.

Bronisław Średniawa — „Hy- 
arodynamika i teoria sprężysto­
ści , Państwowe Wydawnictwo

Naukowe, Warszawa 1977, >tr. 412, 
cena 50 zł.

Ryszard Kiersnowski — „Życie 
codzienne na Śląsku w wiekach 
średnich”, Państwowy Instytut 
Wydawniczy, Warszawa 1977, str. 
198, liczne ryciny, cena 65 zł.

Bogumił Staniszewski — „Termo 
dynamika” wyd . II, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe 1978, str. 
454, cena 80 zł.

Konstanty Grzybowski — „Pięć­
dziesiąt lat” (1918—1968), Wydaw­
nictwo Literackie, Kraków 1977, 
str. 174, cena 25 zł.

Halldor Laxness — „Duszpaster­
stwo koło lodowca”, seria dzieł 
pisarzy skandynawskich, prze­
kład ze szwedzkiego, Wydawnic­
two Poznańskie, 1978, str. 196, ce­
na 40 zł.

je kwiatami. W ciągu dwóch nocy wszystkie 
tulipany jednak znikły, na trawnikach nadal 
parkowały samochody, chłopcy grali w piłkę, 
a dorośli maszerowali na skróty do przystan­
ków. Latem było tam łyse klepisko z kępka­
mi anemicznej trawki.

Równocześnie na tym samym osiedlu za­
ledwie kilkaset metrów dalej, mieszkańcy 
dwóch stojących naprzeciw siebie domów 
sami wpadli na pomysł stworzenia pod 
oknami parku zamiast parkingu. Co wieczór 
skrzykiwali się, by wynosić gruz, kopać, gra­
bić, siać trawę, sadzić kwiaty, podlewać. Po­
robili alejki, wzgórza, dolinki, ogródki — ist­
ne cuda. Pracowali nad tym i pielęgnowali 
swe dzieło solidarnie wszyscy — od do­
zorcy po znaną piosenkarkę. Potem obserwo­
wałem, jak ojcowie prali synalków za zabawy 
na wypieszczonych zieleńcach.

Oczywiście, tulipany i tu ginęły; większość 
jednak przetrwała, bo wiadomo — ludzie o 
różnych porach wracają, o różnych wychodzą, 
o różnych kładą się spać i wstają — tak że 
niemal zawsze wspólny teren był pod czujną 
społeczną obserwacją.

Opisany przypadek nie jest odosobniony. 
Każdy z nas widział podobnych wiele. Jedni 
demokrację po prostu robią, inni — o braku 
demokracji dyskutują, choć niewykluczone, 
że w skrytości ducha z podziwem i zazdrością 
spoglądają na efekty pracy bliższych czy dal­
szych sąsiadów. Każdy z nich z osobna za­
pewne chciałby wziąć udział w jakimś sen­
sownym przedsięwzięciu. Tylko, niestety, sa­
morząd to nie działanie w pojedynkę lecz 
razem. Wysiłek pojedynczego człowieka 
liczy się tylko o tyle, o ile jest pomnożony 
przez wysiłek innych. Samorząd mieszkańców 
jest bowiem tą formą demokracji, w odniesie­
niu do której formuła „nic dla nas — bez 
nas” — brzmi najbardziej dosłownie.

Kłopot w realizacji tego hasła polega jed­
nak na tym, że nawet wielka suma „ja” nie 
oznacza wcale „my”. Tę odrębną, kolektywną 
jakość tworzy dopiero więź. Wiadomo zaś, 
że w zatomizowanych społecznościach nowych 
osiedli ludzie są sobie obcy, brakuje elemen­
tów. które z natury rzeczy musiałyby ich 
zbliżać tak, jak musi zbliżać i łączyć pra­
cowników wielkiej fabryki — wspólna praca.

Teoretycznie sprężyną wszelkich poczynań 
mieszkańców powinien być samorządowy ak­
tyw, ale w praktyce wiadomo, że nie zawsze 
do poszczególnych organów trafiają ludzie 
najbardziej odpowiedni. Wybór utrudnia 
wszak — znów! — społeczna dezintegracja. 
Stąd stosunkowo częsta przypadkowość wy­
boru i stąd — w konsekwencji — sytuacje, 
w których administracja usiłuje pobudzać sa­
morząd do działania, co zresztą niekiedy by­
wa opacznie rozumiane. , ... ..... .. j

O dezintegracji mieszkańców nowych osie­
dli wiemy nie od dziś, zdajemy sobie tąkżę 
mniej więcej sprawę z niekorzystnych jej 
skutków. I choć uniwersalnej metody jedno­
czącej obcych sobie ludzi nikt jeszcze nie 
wynalazł — poszukuje się jej bezustannie. Bo 
praecież bez społecznej więzi trudno mówić o 
samorządzie z prawdziwego zdarzenia.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

i Shuichi Aiba, Artur E.
i Humphrey i Nancy F.

I z A 7/ Milłis — „inżynieria 
/ M / I biochemiczna” — tłuma- 

I U V • czenie z angielskiego, 
458 stron, 140 zł.

Gustay Janicek, Jan Pokorny i 
Jiri Davidek — „Chemia żywno- 

[ ści” — tłum, z czeskiego Jan Sa­
wicki — Warszawa 1977 — 318 

I stron, 85 zł.
Jan Zvonicek — „Maszyny dla 

| przemysłu chemicznego — Podsta- 
. wy konstrukcji” — tłum, z cze- 
| skiego Kazimierz Jasik i Mieczy- 
. sław Starosta — 378 stron, 62 zł.
• Erna Padelt — „Człowiek mie- 
। rzy czas i przestrzeń” — tłum, z 
' niemieckiego Bolesław Baranow- 
I ski, Andrzej Sikorski i Czesław 
* Berman, 192 strony, 45 ał.

Na tle ogólnie znanych kło 
potów i trudności rolni­
ctwa, mogą cieszyć wy­

niki gospodarcze rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych. 
Podobnie dobrych, jeśli nie 
lepszych, rezultatów jak w 
minionych dwu latach spół­
dzielcy spodziewają się także 
w bieżącym roku. Swoje na­
dzieje opierają na faktycznym 
umocnieniu się istniejących 
gospodarstw spółdzielczych. 
Wzbogaciły się one w takie 
środki produkcji jak ziemia, 
budynki i maszyny, coraz chęt 
niej podejmują specjalistyczną, 
wysokotowarową produkcję.

SILNIEJSZE I BOGATSZE

Mamy w kraju 1719 rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych, przy czym tylko w ostat 
nich dwóch latach powstało 
ich ponad 600. Gospodarują na 
około 580 000 ha, co stanowi 
bez mała 3 procent całego 
areału użytków rolnych w kra 
ju. Przypomnij my, że jeszcze 
w 1970 roku spółdzielcze pole 
było o ponad połowę mniejsze.

Wyniki produkcyjne spół­
dzielni rolniczych są zachęca­
jące. Gospodarując na 3 pro­
centach areału użytków rol­
nych, przekroczyły w roku 
ubiegłym w skupie żywca 6 
procent, w skupie zboża — 7 
procent, w skupie przetworów 
owocowo-warzywnych — 8
procent, osiągnęły niewspół- 

^miernie wysoką, w stosunku 
do użytkowanego areału pro­
dukcję towarową i wysoką 
obsadę zwierząt gospodarskich: 
71 sztuk bydła,. 150 sztuk trzo­
dy chlewnej i 40 sztuk owiec 
na 100 ha.

Rolnicze spółdzielnie produk 
cyjne dorobiły się już sporego 
majątku trwałego. Jego war­
tość -— w przeliczeniu na 1 
hektar — wynosi 60 000 zł, w 
tym maszyn i ciągników — 
prawie 16 000 zł. Poziom na­

wożenia mineralnego w roku 
ubiegłym osiągnął w RSP oko 
ło 240 kg NPK na hektar.

W porównaniu z gospodar­
stwami indywidualnymi — 
RSP mają więc do dyspozycji 
znacznie więcej przemysło­
wych środków produkcji i czy 
nią z nich — sądząc po wyni­
kach — właściwy użytek.

Jeśli przyjrzeć się dokład­
niej gospodarstwom zespoło­
wym, okazuje się, że w co trze 
ciej tspółdzielni wyniki produk 
cyjne i ekonomiczne są bar­
dzo dobre. Mniej więcej jedna 
trzecia spółdzielni osiąga wy­
niki przeciętne, ale w tej gru­
pie są najczęściej spółdzielnie 
małe lub młode, cierpiące 
m. in. na brak kadr. Członko­
wie tych spółdzielni nie zdo­
byli jeszcze w zespołowym gos 
podarowaniu niezbędnego do­
świadczenia.

Podniesienie tych „odstają­
cych” do poziomu silnych spół­
dzielni jest podstawowym za­
daniem spółdzielczości produk 
cyjnej w Polsce. W klimacie, 
sprzyjającym rozwojowi tej 
formy gospodarowania, nie 
mogą bowiem występować tak 
rażące różnice w poziomie 
produkcyjnym, jak i poziomie 
życia członków poszczególnych 
spółdzielni. Przyjęto również 
zasadę, że opłata za dzień pra 
cy nie może być mniejsza niż 
sto złotych, co nie znaczy aby 
„słabe” spółdzielnie czuły się 
zwolnione od obowiązku „pod 
ciągania w górę”.

WYCHODZĄ POZA OPŁOTKI...

Obecnie spółdzielnie produk 
eyjne działają w co drugiej 
gminie, ale na przykład w 
województwie opolskim — w 
każdej. Nie zamykają się — 
jak niegdyś bywało — we włas 
nym, spółdzielczym podwórku. 
Współpracują one z indywi­
dualnymi gospodarstwami, 
m. in. przez kooperację pro­

dukcyjną. Również sama for­
muła spółdzielczości produk­
cyjnej została ostatnio zlibe­
ralizowana. Tam, gdzie nie 
ma jeszcze warunków do pow 
stania klasycznej spółdzielni 
produkcyjnej, może powstać 
— jeśli rolnicy zdecydują się 
na to — tzw. spółdzielnia bran 
żowa. Na przykład w rejonach 
typowo ogrodniczych może po 
wstać spółdzielnia produkcji 
ogrodniczej, a nawet rolnicza 
spółdzielnia przetwórstwa owo 
ców i warzyw. Gospodarstwa, 
specjalizujące się w chowie 
drobiu, mogą założyć rolniczą 
spółdzielnię drobiarską. Rolni 
cza spółdzielnia hodowców 
czy rolnicza spółdzielnia tuczu 
zwierząt albo spółdzielnia cho 
wu bydła — to dalsze, możli­
we do założenia, spółdzielnie 
branżowe. Producenci, którzy 
zdecydowali się na zespołowe 
gospodarowanie, korzystają z 
ułatwień w nabyciu środków 

' produkcji, efektywniej je rów­
nież spożytkowują na obsza­
rach połączonych pól. Takich 
branżowych spółdzielni.powsta 
je coraz więcej — głównie w 
środkowej i wschodniej Pol­
sce.

Koncentracja środków pro­
dukcji jest koniecznością we 
współczesnym rolnictwie. Po­
wstanie branżowej lub klasy­
cznej spółdzielni produkcyjnej 
jest jednak dopiero pierwszym, 
choć najważniejszym krokiem 
ku takiej koncentracji. Następ 
ny krok to łączenie się spół­
dzielni w kombinaty. Taki 
proces już się u nas rozpoczął. 
Na przykład znany jest z do- 
doskonałych wyników społe- 
czno-produkcyjnych spółdziel­
czy kombinat w Pietrowicach 
Wielkich (woj. katowickie), 
który działa na terenie całej 
gminy, spełniając również 
funkcje usługowe, m. in. w sto 
sunku do gospodarstw indywi

Dokończenie na str. 4, 
ADAM ORŁOWSKI

Niedawno do komisji lekarskiej 
Przy studenckim szpitaliku w 
Poznaniu zgłosiła się młoda 

dziewczyna, uczennica maturalnej 
klasy. Przysłał ją tu szkolny lekarz, 
który dowiedziawszy się, iż dziew­
czyna zamierza rozpocząć studia na 
wydziale rolniczym Akademii Rol­
nicze; uznał, że przekracza to jej 
fizyczne możliwości. Nie tylko dla­
tego, że jest drobniutka, szczupła, 
rzec można — wątła. Ale przede 
Wszystkim z tego powodu, że 
stwierdzono u niej wyraźne skrzy­
wienie kręgosłupa. To zaś nie tyl­
ko wyłącza z ciężkiej fizycznej pra 
cy, ale ograniczając pojemność od­
dechową — wymaga odpowiedniej 
ochrony. Stanowczo więc —• zda­
niem lekarza — i same studia na 
rolnictwie i potem praca po ich u- 
kończeniu to zajęcia zbyt trudne.

Na razie jednak dziewczyna nie 
dawała się przekonać. „Poradzę so­
bie, poradzę” odpowiadała, kiedy 
roztaczano przed nią wizję praktyk, 
roboty twardej i ciężkiej. Członko­
wie komisji lekarskiej perswadowa 
li cierpliwie:

t- Z kierunków, które można stu 
diować na Akademii Rolniczej w 
prę wchodzi jedynie taki, który wią 
-e się z pracą w laboratorium. A 
więc może technologia żywności?

— Nie — oponowała kandydatka 
na studentkę.

Skoro zainteresowania oscylują 

raczej w stronę biologii, to mose 
farmacja?

— Nie — odpowiadała.
Jeszcze była mowa o Akademii 

Ekonomicznej, bo tam i dla studio­
wania i potem dla pracy siła fizy­
czna i kondycja nie jest warunkiem 
niezbędnym. O uniwersytecie tez 
rozmawiano. A na koniec o szko­
łach pomaturalnych.

Dziewczyna powiedziała podczas 
pierwszego spotkania, że się zasta­

Do studiowania potrzeba też zdrowia
nowi. Rzeczywiście, przyszła po kii 
ku dniach. Decyzji jednak nie zmie 
niła

— Bo ja tak nie mogę — wy­
krztusiła z siebie wreszcie. — Nie 
chcę tego zrobić rodzicom, bo oni 
mają ziemię, a nie mogą mi jej za 
pisać, jeśli nie będę miała rolnicze­
go wykształcenia.

A więc rozmowa z rodzicami. O 
tym, że córka i tak by na roli nie 
pracowała, że nawet jeśli założyła­
by szklarnię (to niby lżej) — i tak 
nie podoła — stan zdrowia będzie 
się z upływem lat, niestety, pogar­
szał.

Rodzice w końcu uwierzyli leka­

rzom .Przecież chcą dobra dla swej 
córki .Dziewczyna pójdzie więc do 
szkoły pomaturalnej a rolnikiem 
spróbują zrobić syna. On ma zdro­
wie...

— W ten sposób — powiada dr 
Tadeusz V7aligóra ,dyreku r Zespo­
łu Opieki Zdrowotnej dla Studen­
tów — uniknęliśmy błędu. Jednego 
z wielu popełnianych co roku. Bo 
chociaż ostatnio wiele się mówi o 
tym, że wybór studiów musi być 

zgodny z możliwościami zdrowotny­
mi ucznia — to jednak każdy rok 
dostarcza przykładów na to, że 
zgodność ta bywa zachwiana. A to 
na stomatologię trafiają osoby ze 
słabym wzrokiem, albo z wadami 
oczu, to znów w laboratorium roz­
poczynają zajęcia chorzy na pada­
czkę, a na melioracji chłopcy zreu- 
matyzoward...

Dlaczego tak się dzieje? Lekarze 
szkolni, którzy wydają opinię o 
zdrowiu ucznia, nie zawsze wiedzą 
jak na poszczególnych kierunkach 
przebiegać będzie proces nauki. Bo 
jeśli na ogół wiadomo, że na rolni­
ctwie, czy akademii wychowania fi-, 

zycznego trzeba mieć siłę, to nie za­
wsze jest jasne, że na archeologii 
też. A budownictwo wymaga oprócz 
innych zalet zdrowego'kręgosłupa i 
nóg No, bo jak inaczej spędzać dłu 
gie godziny stojąc przy kreślarskiej 
desce? By to rozeznanie uzupeł­
niać, akademicka służba zdrowia 
często podejmuje temat zdrowot­
nych kwalifikacji przyszłych stu­
dentów. Mówi się o tym i na spot­
kaniach ze szkolnymi lekarzami i 

na różnego rodzaju akcjach pre- 
orientacyjnych. I z rodzicami. A 
mirho to, zbyt mało jeszcze osób ko­
rzysta z poradni konsultacyjnej, 
którą prowadzi studencki ZOZ. Le­
karze akademicy przyjmują ucz­
niów codziennie oprócz sobót, w go 
dżinach od 8 do 9, przy ul. Stalin- 
granzkiej 24 (komisja lekarska). 
Tam można zasięgać opinii. Jeśli 
trzeba, do skonsultowania konkret­
nego przypadku zaprasza się i dzie 
kanów poszczególnych wydziałów.

Wracając do przyczyn bagatelizo­
wania zdrowia przy wyborze stu­
diów — zrobić trzeba wytyk rodzi­
com. To oni realizując często swoje 

aspiracje związane z przyszłym ży 
ciem i stanowiskiem dzieci, sugeru­
ją wybór kierunku i szkoły. I chcą 
na przykład, by syn za wszelką ce­
nę był inżynierem (bo dziadek też 
budował mosty), żeby córka została 
lekarzem (co mimo marzeń nie u- 
dało się matce). Dlatego wywierają 
nacisk nie tylko na dzieci, ale je­
śli lekarz zgłosi jakieś „ale” — opc 
r«ują.

Zdarza się też, że powodowani 
takimi, czy innymi przyczynami, 
przyszli studenci sami ukrywają 
swoje dolegliwości, a niektóre wa­
dy i niedomogi nie są przy zwyk­
łych badaniach od razu wykrywal­
ne. Potem oczywiście okazuje się 
że nie warto było stosować takich 
uników, bo swego organizmu się 
nie oszuka.

Chociaż co roku zdarzają się przy 
kierowaniu na studia błędy — to 
jednak powiedzieć trzeba, że leka­
rze, traktują swoje zadania poważ­
nie. Badania — są rzeczywiście ba­
daniami, a nie tylko wypełnianiem 
karty zdrowia. Jednak jeszcze zbyt 
rzadko mają oni głos doradczy przy 
wyborze kierunku studiów. O tym 
rozmawia się przede wszystkim z 
rodzicami, z nauczycielami podsta­
wowych, kierunkowych przedmio­
tów, z przyjaciółmi. Lekarz na ogół 
jest pomijany. A praktyka co roku 
pokazuje — że niesłusznie.

JOLANTA LENARTOWICZ
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3 lipca początek egzaminów wstępnych

Warunki przyjęć 
do szkół wyższych bez zmian

W tym roku nie zajdą za- 
sudnicze zmiany w trybie 
przyjmowania kandydatów 
na pierwszy rok studiów 
dziennych. 3 lipca br. w szko 
łach wyższych rozpoczną się 
egzaminy wstępne. Zgodnie z 
wytycznymi ministra natuki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki o przyjęciu na studia de 
cedować będzie przede wszy­
stkim wynik egzaminu wstęp 
nego. Na wszystkich kierun­
kach składać się on będzie z 
pracy pisemnej i egzaminu 
ustnego, a na niektórych — 
dodatkowo ze sprawdzianu 
praktycznego lub sprawdzia­
nu uzdolnień kierunkowych.

Nadal obowiązywać będzie 
System punktowy. Kandydaci, 
którzy na egzaminach pisem­
nych otrzymają z dwóch 
przedmiotów oceny niedosta­
teczne, nie będą dopuszczeni 
do egzaminu ustnego. Ci wszy 
scy natomiast, którzy zdadza 
erzamin z oceną co najmniej 
4.1 — przyjmowani będą na 
studia niezależnie od dodat­
kowych kryteriów kwalifika­
cyjnych. W orzypadku dużej 
liczba zgłoszeń na dany kie­
runek, rektor może podnieść 
granicę średniej oceny.

14 i 15 maja egzaminy 
w Studium Dziennikarstwa

Wydział Dziennikarstwa i 
Nauk Politycznych Uniwersytetu 
Warszawskiego informuje, że do 
1 maja przyjmowane będą doku­
menty od kandydatów na Poma- 
gisterakie Dzienne Studium Dzień 
nrkarstwa.

O przyjęcie na studia ubiegać 
się mogą kandydaci, którzy posła 
dają dyplom ukończenia studiów 
magisterskich, bądź uzyskają go 
w bieżącym roku akademickim i 
nie przekroczyli 30 roku życia. 
Egzamin pisemny odbędzie się 14 
i 18 maja br. ?

Szczegółowych informacji udrie 
la Sekretariat Instytutu Dzlenni- 
karsłwia, Warszawa 00-045. Nowy 
Świat telefon 26-95-55.

Poza punktacją wyników egza­
minów — w dalszym ciągu obo­
wiązywać będą dodatkowe kryte­
ria kwalifikacyjne: dc dat ko we 
punkty otrzymają kandydaci po­
chodzący z rodzin robotniczych 
lub chłopskich, osoby, które 
przepracowały eo najmniej 2 la­
ta przed przystąpieniem do egza­
minów wstępnych ora® kandyda­
ci, którzy w dwóch ostatnich la­
tach szkoły średniej oraz na 
świadectwie maturalnym otrzy­
mali z przedmiotów egzammacyj 
nych na dany kierunek studiów 
oceny co najmniej dobre. Dodat­
kowe punkty przysługiwać też bę 
da kandydatom odbywającym «a 
sadniczą służbę wojskową, któ­
rym okres służby kończy się je- 
sienią br.

Prawo wstępu bez egzaminów 
na uczelnię w roku akademickim 
1978/1879 będą nadal mieli laurea­
ci i finaliści olimpiad i konkur­
sów przedmiotowych oraz Turnie 
ju Młodych Mistrzów Techniki, 
jak również najlepsi absolwenci 
— prymusi skierowani na stu­
dia przez swoje szkoły — na do­
tychczasowych zasadach.

A oto kilka nowości:
Kandydaci na filologię wio 

śką podczas tegorocznych eg­
zaminów wstępnych będą mie 
li na egzaminie wstępnym 
możliwość wyboru spośród ję 
zvków — francuskiego, wło­
skiego lub angielskiego. Na

TELEWIZJA 

Uzurpatorzy czy królowie?
p niezno, .prastara stolica Piastów, miało stać się — pó raz ostat- 

ni — widownią królewskiej koronacji. Zdawało się, iż będzie 
to wydarzenie na miarę tego sprzed, lat pięciu, gdy Przemysł II, 
zjednoczywszy znaczną część ziem polskich, koronował się tu na 
króla. Stało się zaś o wiele mniej dostojnie, ale bo też gdy w gnieź­
nieńskiej katedrze następowała w roku 134# koronacja Wacława li 
t czeskiego roku Przemyślidów, wewnętrzne stosunki w Polsce były 
już zgoła inne.

Wtorkowe „Dialogi z przeszłością”, w których przed kamerami 
telewizyjnymi dyskutowali: dr Rafał Karpiński oraż profesorowie 
Henryk Samsonowicz i Benedykt Zientara, stanowiły żywą ilustra­
cję krótkotrwałych rządów Przemyślidów w Polsce. Wacław II, oże­
niony z córką Przemyśla II, jak i jego syn — Wacław HI, nie by­
li uzurpatorami. Pierwszy z nich powołany został na tro-n przez pa­
nów wielkopolskich, a drugi — prawowity następca — poniósł skry­
tobójczą śmierć w Ołomuńcu w roku IW w drodze do Polski.

Wacław II — przebywający stale w Czechach — opanował nie tyl­
ko Polskę, lecz podporządkował sobie również Węgry, dążąc do 
stworzenia pod swym berłem obronnego bloku w Europie. Realiza­
cji owych planów przeszkodziła wpierw śmierć Wacława II, a po­
tem jego syna, na którym wygasła dynastia Przemyślidów. Z ich 
panówania w naszym kraju zachował się przez wieki powstały wów­
czas urząd starosty, stanowiący istotny czynnik władzy centralnej, 
A chociaż ta reforma administracyjna nie wzbudziła zadowolenia 
polskich możnowładców, to była bardzo pożyteczna dla jednoczące­
go się państwa i odradzającej się monarchii. Utrzymał więc ją za­
równo Władysław kokietek, jak i jego następcy, fwo«)

KSIĄŻKA

Wśród regionalnych wydawnictw wielko­
polskich pojawił się nowy tytuł — 
„Rocznik Koniński” *), oznaczony już 

numerem piątym, gdyż tom ten stanowi kon­
tynuację „Rocznika Wielkopolski Wschodniej”, 
którego cztery edycje ukazały się w latach 
1973—1976. „Rocznik Koniński” jest wyda­
wany przez Towarzystwo Społeczno-Kultu­
ralne w Koninie.

Czołową pozycją tego tomu jest, rozprawa 
Krystyny Wojtenko pt. „Eksterminacja lud­
ności powiatu konińskiego w okresie okupacji 
hitlerowskiej”. Od pierwszych dni owej oku­
pacji we wrześniu 1939 r. do wyzwolenia w 
styczniu roku 1945, hitlerowcy wymordowali 
ponad 5000 Polaków — mieszkańców byłego 
powiatu konińskiego. Ta realizacja zbrodni­
czego planu wobec ludności Konińskiego by­
ła częścią konsekwentnej polityki wyniszcza­
nia naszego narodu przez hitlerowców. Celeni 
artykułu jest zarejestrowanie możliwych jesz­
cze do ustalenia szczegółów, które — niezależ­
nie od samego faktu upamiętnienia ofiar eks­
terminacji — mogą być przydatne przy ja­
kiejś syntezie dziejów Ziemi Konińskiej w 
okresie okupacji hitlerowskiej. Autorka wy­
korzystała w swoim opracowaniu zarówno 
szereg materiałów archiwalnych, jak i wiele 
informacji uzyskanych od mieszkańców Koni­
na i okolicy.

Okresem odbudowy ze zniszczeń wojennych 
i problemem uruchamiania produkcji w Ko- 
nińskięm w pierwszych latach po wyzwoleniu 
spod okupacji hitlerowskiej zajmuje się na 
łamach „Rocznika” Stanisława Rybicka-Ćyna 
w studium zatytułowanym „Odbudowa i prze­
budowa przemysłu i rzemiosła w powiecie 
konińskim w latach 1945—1950”. Kopińskie 
przeobrażenia nie były w swym przebiegu 
jednolite — w latach, o których pisze autor­

kierunku konserwatorstwo i 
muzealnictwo przedmiotem 
obowiązującym na egzaminie 
pisemnym będzie literatura 
polska z elementami wiedzy 
o sztuce h kulturze, która za­
stąpi obowiązujący dotychczas 
przedmiot: wiadomości o sztu 
ce i kulttirze.

Na kierunki filologia ro­
mańska, włoska i iberystyka 

.po raz pierwszy w tym roku 
przyjęci zostaną bez egzami­
nów wstępnych laureaci Ogól 
nopdlskiego Konkursu. Języka 
Francuskiego, organizowane­
go przez Komitet Współpracy 
z Alliance Frąncaiśe. Zwolnię 
ni są oni ż egzaminu wstępne 
go z jęz. francuskiego; skła­
dają jedynie egzamin ustny z 
literatury polskiej z elemen­
tami historii powszechnej.

W tym roku przyjęci zosta 
ną pierwsi słuchacze na no­
wo otwarty kierunek studiów 
rolniczych w SGGW-AR w 
Warszawie — żywienie czło ­
wieka i wiejskie gospodar­
stwo domowe.

Wszelkie szczegółowe infot 
macje kandydaci na studia 
dzienne znajdą w nowo wy­
danym. soecjalnym informate 
rze. (PAP)

Rocznik Koniński

Wzrasta eksport
poznańskiego 
„Coopeximu“

Poznańska delegatura Spół­
dzielczego Przedsiębiorstwa 
Handlu Zagranicznego „Coópe 
xim” eksportuje wyroby ze 
spółdzielczości pracy i inwali­
dzkiej województw: kaliskie­
go, konińskiego, leszczyńskie­
go, pilskiego, poznańskiego i 
zielonogórskiego. W roku u- 
biegłym wyroby, spółdzielczo­
ści tego regionu przyniosły 
79,8 min złotych dewizowych; 
plan na rok bieżący zakłada 
zwiększenie sprzedaży do 85,2 
miń złotych dewizowych. To­
wary o wartości ponad poło­
wę tej kwoty trafią do kra­
jów kapitalistycznych.

Do około 100 krajów ealego 
świata poznański „coopesim” wy 
syła towary z 90 spółdzielni, m. in. 
wyroby z wikliny, ze skóry, biżn 
terię, zabawki, ozdoby choinko­
we, świece, artykuły gospodar­
stwa domowegó i chemii gosnodar 
czej, wyroby ludowe oraz odzież.

(gra)

„Wyrok11 na hitlerowca
Sąd w Hanowerze skazał bvP- 

go gestapowca i esesmana Frie­
dricha Rathje (lat 64) na dwa la­
ta więzienia z zawieszeniem za 
współudział w rozstrzeliwaniu 
ludności żydowskiej na teryto­
rium okupowanej Polski. Udowod 
niono mu uczestnictwo w zamor­
dowaniu w okresie ód początku 
1942 r. do końca 1948 r. 9*4 męż­
czyzn, kobiet i dzieci. Nie jest 
to pierwszy tak łagodny wyrok 
na zbrodniarza hitlerowskiego, 
jaki wydano w RFN. (PAP)

Czas kombinatów
Dokończenie ze str. 3

dualnych. Takie kombinaty 
działają w województwie po­
znańskim m. in. w Tarnowie 
Podgórnym, Wilczynie, Czem 
piniu, Buszewku — Dębinie 
Swierkówkach.

Czy w naszych warunkach 
jest to kierunek słpszny i czy 
będzie owocny? Mówi się, że 
taka koncentracja niejako au­
tomatycznie pozbawia członka 
możliwości decydowania, bo 
uchwały podejmowane . są 
gdzieś wyżej — w kierowni­
ctwie kombinatu. Należy więc 
te obawy, sugerujące ograni­
czenie samorządu spółdzielcze 
go. szczególnie wnikliwie roz­
ważyć.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że dotychczasowy dorobek 
rolniczego ruchu spółdzielcze­
go i jego możliwości oddziały­
wania na postęp społeczno-pro 
dukcyjny w całym rolnictwie 
są duże. Przyjąć należy, żc 
wzrastać one będą w miarę 
doskonalenia pracy zespoło­
wych, gospodarstw, w miarę 
podnoszenia się poziomu życia 
członków spółdzielni i ich ro­
dzin.

ADAM ORŁOWSKI

ka studium, były to przede wszystkim zmia­
ny ilościowe, a chociaż przemiany jakościowe 
produkcji przemysłowej i rzemieślniczej na- 

* stąpiły dopiero później, to powojenne pięcio­
lecie stanowiło niewątpliwie okres przygoto­
wań do całkowitego przeobrażenia sił wy­
twórczych w tej części Wielkopolski.

Reaktywowanej po II wojnie światowej 
działalności Stronnictwa Demokratycznego 
jest poświęcony artykuł Jerzego Krawulskie- 
go pt. „Stronnictwo Demokratyczne we 
wschodnich powiatach Wielkopolski w latach 
1945—1975”.

Wśród materiałów opublikowano w „Rocz­
niku” przywileje Konina z łat 1359—1779, wy­
dane przez Witolda Maisela i wspomnienia 
A. Chmielewskiego z dziejów Powstania 
Styczniowego w Konińskiem, przygotowane 
do druku przez Antoniego Studzińskiego. 
O ile wydanie owych wspomnień, starannie 
opracowanych z nieznanego dotychczas ręko­
pisu j zaopatrzonych w szczegółowe przypisy, 
jest w „Roczniku” celowe, o tyle publikacja 
po łacinie (około 60 stron druku!) przywile­
jów Konina zdaje się być co najmniej dy­
skusyjna... W dalszym ciągu materiałów Cze­
sław Kazimierz Łuczak omawia stuletnią 
działalność straży ogniowej w Turku, zaś 
Julia Wojnicka charakteryzuje model absol­
wenta zasadniczej szkoły zawodowej dla pra­
cujących na przykładzie ZSZ przy Hucie 
Aluminium w Koninie.

V tom „Rocznika Konińskiego” kończą notv 
recęnzyjne i informacje „Z życia regionu”, 
uzupełnione zestawieniem ważniejszych wy­
darzeń w Wielkopolscę Wschodniej ‘ w roku 
1975. (wos)

•) Rocznik Koniński — tom V; Wydawnictwo Po- 
znańskie. Poznań, 1977; s. 312, zł 60.

Dokończenie ze str. I

Drużyna J. Gmocha w ataki
zwycięstwo naszej reprezentacji. 
Tym razem dla Polaków nle tyl­
ko wynik był sprawą istotną. 
Mecz z zespołem Eire stanowił 
bowiem jeden z najważniejszych 
sprawdzianów przed mistrzostwa­
mi świata. Po meczach z Luksem 
burgiem (3:1) i Grecją (5:2), także 
trzeci test — mecz był zwycięsko. 
Środowy rywal nie przyjechał 
Wprawdzie do Lodzi w najsilniej 
szym składzie, a Irlandia do pił­
karskich potatów się nie zali­
cza. ale był to z pewmością par­
tner wymagający, niezbyt wygód 
ny. potrafiący ambłtrele walczyc 
o' każdą piłkę.

Irlandczycy — typowi reprezen 
tańći an-giełskiego stylu gry. zmu 
sili naszych kadrowiczów do du­
żego wysiłku. Stosowali bowiem 
dokładne krycie, momentami 
oressing, atakowali gospodarzy 
Już w środkowej strefie boiska. 
Niełatwo w’ięc było Polakom roz- 
izrywać piłkę, swobody mieli bo­
wiem niewiele. Grę utrudniała 
śliska murawa boiska — przed 
meczem padał śnieg. Nasi piłka­
rze w początkowej fazie_ spotka­
nia nie potrafili, skutecznie radzić 
Sobie z agresywnym rywalem. Wójcickiego. Śnieg, utrudniał s

Po zmianie stron Polacy zaczęli ofensywną w pierwszej częśti t 
grać skutecziiiej i w 51 min. u-
zyskali prowadzenie. Bramka pa- 
dła jednak dość przypadkowo. Bo 
niek otrzymał piłkę na polu kar­
nym, ale z 10 metrów miast strze 
Hć — lekko dotknął piłkę. 1 bram 
karz gości nie powinien mieć kio 
potów z jej złapaniem. Peyton po 
pełnił jednak błąd, wypuścił pił­
kę z rąk. która później odbiła się 
od słupka. Pierwszy doszedł do 
niej Bon lek i skierował ją do siat 
ki.

W 60 minucie nasza reprezenta­
cja prowadziła już 2:0. Kapitan 
polskiej drużyny — Deyna będąc 
w odległości 20 metrów od bram­
ki zobaczył, że Peyton wyszedł da 
leko do przodu i. celnie przelobo- 
wał irlandzkiego bramkarza. W 
dwie minuty później doskonałą o- 
kazję . do podwyższenia wyniku 
miał Lubański, lecz nie potrafił 
przechwycić piłki po podaniu La­
ty. W 69 minucie kolejnego gola 
mógł uzyskać Deyna, ale piłka po 
jego strzale trafiła w Słupek. Od 
tego momentu tempo akcji prze­
prowadzanych przez Polaków wy­
raźnie zmalało, a gra coraz czę­
ściej toczyła się w środku pola. W

Europejskie puchary 
w piłce nożnej

Wczoraj rozegrano rewanżowe 
mecze półfinałowe europejskich 
pucharów w piłce nożnej. Oto 
wyniki spotkań (w nawiasach po 
dajemy rezultaty pierwszych me 
czy, a tłustym drukiem wymie­
nione są drużyny, które awanso­
wały do finału).

PUCHAR EUROPY

FC Liyerpooł — Borussia Moen- 
chengladbach 3:0 (1:2).

FC Bruegge — Juventus Turyn 
2:0 (0:1).

PUCHAR
EDOBYWCÓW PUCHARÓW

Anderlecht Bruksela — Twente 
Enschede 2:0 (1:0).

Austria Wiedeń — Dynamo Mo­
skwa 2:1 k. 5:4 (1:2).

PUCHAR UEFA

CF Barcelona — PSV Eindho- 
ven 3:1 (0:3).

SC Bastia — Grasshoppers Zu- 
rich 1:0 (2:3).

Po porażce z 
polskie koszykarki 
Przygotowująca się do startu 

w mistrzostwach Europy (rozgry­
wanych w maju w Poznaniu) re- 
preżentacja Polski w koszykówce 
kobiet uczestniczyła w międzyna 
rodowym turnieju na Węgrzech. 
W pierwszym swym występię 
Polki pokonały reprezentację mia • 
sta Szekesfehervar 82;51 (51:32), a 
w drugim mecz i zwyciężyły repre 
zeńtację Austrii 103:73 (57:36). w

Fibak wyeliminowany
Wojciech Fibak został wyelimi­

nowany z gry pojedynczej turnie 
ju tenisowego w Monte Carlo 
Polak przegrał w 1/8 finału z 
Hiszpanem .Manuelem Orantesem 
1:6, 1:5. (PAP)

We wrześniu rewanż
Spinks - Ali
Spinks i Muhammad Ali 

podpisali We wtorek w Nowym 
Orleanie kontrakt, na mocy kló 
rego stoczą oni rewahżowy poje­
dynek o tytuł mistrza świata w 
u adze ciężkiej 15 września w No 

Wafea ^będ/e 
"im pomiej>cic 100.060 widżow, (PAP)

81 minucie Szymanowski p, 
się efektownym rajdem, i c^_ 
dośrodkowaniem, po którym 
zur efektownym szczupakiem 
rował po raz trzeci piłkę g0 br 
ki Peytona.

W porównaniu z poprze^,, 
występami dało się zauważyć 
wien wzrost formy polskiej a 
ny. Przede wszystkim grała 
przez cały mecz równo. Zawodź 
cy walczyli z ogromną ambicji^ 
prezentowali dobrą kondycji 
szybkość. Pewne zastrzeżenia Ii 
na jeszcze mieć do płynności aj;'l 
i do skuteczności. Do mistrza 
-świata pozostało jeszcze j^J 
półtora miesiąca, i jest czas 
te braki wyeliminować.

Po meczu powiedzieli: treneJ 
JACEK GMOCH: przeciwnik J 
był łatwy, a to że strzelił) tyli 
jeden raz na naszą braw,! 
świadczy najlepiej jak skutej 
grała obrona polskiej drużyny, 
tej formacji wyróżniam Roma, 

czu. W drugiej połowie, było j 
łatwfoi ftłftlrAWftĆ łatwiej atakować, gdyż śnieg sli
niał i pod bramką przeciwni • 
nie było tak ślisko. Nasi zaw# । 
nićy nie ustrzegli się pewny 
błędów taktycznych. Włodzmj * 
rza Lubańskiego przesunąłem । 
drugiej połowie na rozgrywaj 
go. Chodziło o to, by na śliski 1 
terenie zawodnik nie nabawił < ) 
kontuzji.

Trener Irlandii —- JOHNNY G 
LES: liczyliśmy, że przywięziea 1 
do Polski lepszych piłkarzy, a! । 
niestety to się nam nie udali 
Zwycięstwo zespołu polskie; I 
mnie nie zaskoczyło. Liczyło । 
się z porażką naszej drużyny.; 
stem bardzo zadowolony z ji 1 
bramkarza Gerry Peytona. litu 
ta pierwszej bramki zaskocijl 
nas. Był to przełomowy mońiet 
meczu. Jestem zdania, iż był i 
dla Polski dobry sparring pni 
mistrzostwami świata. Z polskie 
drużyny najbardziej podobał u 
się Kazimierz Deyna. Widzialtł 
wasz zespól w poprzednich ni 
strzostwach świata i uważam, i 
zagra on nie gorzej w Argenit 
nie. Dobrze zgranym duetem s 
Deyna i Szarmach. (PAP)

Meksyk — Peru 0:
W Lo>s Angeles sj>otkały się 

towarzyskim meczu piłkarskie i 
prezentacje Peru i Meksyku.

Mecz zakończył się zwydt 
stwem Peru 1:0 (0:0). Jedyną bras 
kę zdobył Cachiito JRamirez w i 
min. (PAP) 
...................... "i • 'a

Jedenaście bramek 
juniorów Poznania
Doskonale spdsali się w kolei 

nym meczu o puchar dr J. 
łowicza, młodzi piłkarze woje, 
wództwa poznańskiego którzy ?> 
konali rówieśników z Gorzcw 
w rekordowym stosunku 11:0(4# 
Bramki dla zwycięskiego zespd 
zdobyli: Wysocki 4, Grębowie: 
Kcłacki, Krygier, Ludwidtk 
Pawłowicz, Siebert Wtttig po !■ 

(kat)

Węgierkami 
na drugim miejscu 
meczu tym najwięcej punkty 
dla Polski zdobyły: Gorzelana * 
Zagórska 17 i Janowska 14. .

O pierwszym miejscu w turn_ 
ju zadecydował mecz Polek z r 
prezentacją Węgier. Zwycięwj; 
Węgierki 77:64 ' (31:10). 
miejsce w imprezie 
drużyna Szekesfehervar, k-0' 
pokonała Austrię 87:3v (42:211

Laskarze Pocztowca 
grać będą w MosW 
Od 13 do 17 bm. laskarze 1-^ 

wego Pocztowca przebywać 
w Moskwie, na zaproszenie 
łowego zespołu radzieckiej 1 
— Fili. Będzie to rewanż z«_ ( 
zytę moskiewskiego Fili y 
niu jesienią 1976. Jedenastka 
dziecka rozegrała wówczas w r , 
sce 3 spotkania (2 przegrała- 
Pocztowcem i kadrą PZHT W 
czu oraz jedno wygrała -y z r l8. 
towcem). Trener Jan Górny 
biera do Moskwy swych na- ( 
Szych zawodników (w tym sza 
uczestników MŚ: Andrzejek' 
Derezińskiego, Józefiaka, ^,.0 
Lachowicza i Rachwalskiego), i 
jątkiem Merlingera. W _ ^ke. 
XXII Olimpiady Pocztowiec r 
gra 2 mecze z Fili, (ad) • ■
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Zarząd Spó&zielni Mieszkaniowej „GRUNWALD' 
w Poznaniu

Pracownicy poszukiwani
KOMBINAT BUDOWLANY w Pile zatru­
dni zaraz

eW 
a

ZAWIADAMIA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI, że 
ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI 
odbędzie się w dniu 5 maja 1978 roku o godzinie 16 

w sali konferencyjnej Wielkopolskich Zakładów 
Teleelekironicznych „TELKOM-TELETRA” 

przy ulicy Bułgarskiej nr 67/73,

GŁÓWNEGO 
wykształcenie wyższe 
biegłego księgowego 
nictwie.

Wynagrodzenie do

Sprzedam dom w Nowym 
Tomyślu, - parter womy 
na mieszkanie, sklep, War 
sztat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 52633g

brj I pawilon I piętro..

W 
/i » 
tir ;

Porządek obrad oraz sprawozdanie finansowe Spółdzielni A 
za rok 1977 — udostępnione są do wglądu w biurach Zarządu Y 
Spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 29-a, w godz. od 9—14. O 

• 1300-K1 §

'Hę-

alt

s ii

UWAGA
MIESZKAŃCY WOJEWÓDZTWA 

POZNAŃSKIEGO!

>er
k i

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO-BUD 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Poznaniu, Oddział w Śremie, 
ul Janka Krasickiego 6, telefony:

ŚREM, 347, 4821, 4554.

ńiil

przyjmie do odwrotnego wykonania z materiału wy­
konawcy w ramach usług dla ludności zlecenia na:

I. PRODUKCJA WYROBÓW BETONOWYCH

OT 
m J

u

dali

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

bloki betonowe M-4 i M-2
pustaki ścienne żużlobetonowe „Alfa’ 
kręgi studzienne 0 100 i 0 80 cm 
nakrycia betonowe do studni
płyty żelbetowe - 
gąsiory betonowe

gzymsowe

podstawy betonowe ławek 
inne wyroby betonowe

ylei n. ROBOTY STOLARSKIE:

Jtn
1

net O

E

stolarka okienna i drzwiowa dla domków 
jednorodzinnych
bramy garażowe w naturze, względnie pod 
malowanie olejne
bramy i drzwi typu ciesielskiego dla bu­
dynków inwentarskich

4. zabudowy wnęk, meblościanki
ni. roboty Ślusarskie

1. bramy i furtki metalowe
2. elementy parkanowe
3. drabinki włazowe p.poż.
4. przegrody i kojce inwentarskie

Przyjmowanie zleceń oraz ustalenie terminów wy­
konania w Dziale Technicznym Oddziału w Śremie,

cif ul. Janka Krasickiego 6.
617-K2

,1 Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
V 16 kwietnia 1978 roku zmarł po krótkich cier- 
‘‘i pleniach, przeżywszy lat 53, mój najdroższy 

mąż, kochany tatuś, zięć, brał, szwagier i wu­
jek, śp.

IDZI KOSTRZEWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
543O2g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 kwietnia 
1978 r. zmarł długoletni członek naszego Towa­
rzystwa

dr med. MIKOŁAJ ORŁOW
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego chirurga 

i działacza społecznego.

Oddział Poznański 
Towarzystwa Chirurgów Polskich

1434-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
• 10 kwietnia 1978 roku zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza droga matka, siostra, teścio­
wa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 62. śp.

LUDWIKA SIEBRECHT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążana

RODZINA 
• /

Ul. Umińskiego 10 m. 19 A. 1416-U3

+ Dnia II kwietnia 1978 roku przestało bic 
• serce mojej najdroższej żony, naszej kocha­
nej mamy, teściowej, babci i prababci, przeży­
ła lat 72, śp.

ZOFIA KLOREK
z domu Murawa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
• godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Ul- Rybnicka 18. 1420-U3

KSIĘGOWEGO 
lub średnie oraz dyplom 
specjalizacji w budow-

uzgodnienia na miejscu.

Sprzedam działkę 1000 ma 
granica Poznania, rozpo­
częta budowa." Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 52640g.

© Różne
Posiadam pomieszczenie 
warsztatowe, podejmę pra 
cę w metalu lub inną, 
wymagane urządzenie 
względnie maszyna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 51920°.

Anteny telewizyjne 1 TTKF 
instaluje WUSP. Telefon 
67-50-84, godz. 10—12, Anio 
ła. 51«52g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 52603g

Bliższych informacji udziela oraz przyjmu­
je oferty Dział Zatrudnienia i Płac Kombina­
tu Budowlanego w Pile, ul. Kossaka, nr 102,
tel. 28-02 wewn. 51 lub 52.’

9 Praca
Ucznia 
sztat 
znań

przyjmę. War- 
samoc bodowy, Po-

szewska 54.
Górczyn, Stę- 

54182g
Cykliniarzy i malarzy — 
zatrudnię. Tel. 67-96-01, po
godz. 16. 53834g

798-K2

Sprzedam działkę budowla 
ną 1125 ma z domkiem 
gospodarczym, 2 pokoje, 
kuchnią w Antoniaku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 52645g.

Warsztat Blacharski pole 
ca swe usługi w zakresie 
blacharki samochodowej. 
Kowalczyk, Poznań, Wiśla 
na 47, tel. 459-84. 52095°

© Matrymonialne

Mieszkanie 42 m2, włas­
nościowe, II ptr., dwa po 
koję z kuchnią i wygoda 
mi, umeblowane, z ogrze 
waniem etażowym, w cen 
trum Gdyni sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 52361g.

Domek rekreacyjny mu­
rowany do wyKończenia 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52669°.

Kawalerkę własnościową 
kupię. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
52367g.

Oddam w dzierżawę dom 
jednorodzinny dla rze­
miosła lub magazyn c o. 
200 mi w Baranowie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 52738g.

Naprawa lodówek. Tel. 
20-44-79 Łuczak. Ć3815g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli. Kufel, Kosińskie­
go 3, tel. 33-35-32. 54223g
Cyklinowanie — telefon 
20-47-00, Łagodzki. 51625g

Samotni oferty w Biurze 
Matrymonialnym „Swat­
ka” 90-434, Łódź Piotr­
kowska 133. 773-K2

Pannę zgrabną, wyksztai 
coną, wyznania rzymsko­
katolickiego, poznam z pa 
nem bez nałogów, 38—42 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka IB dla 53073g.

Dochodzącą opiekunkę 
dziecka, przyjmę. Zwie­
rzyniecka 39 m. 12 . 53435g

Pracownika do pracy w 
szklarni, przyjmę. Dą­
browskiego 69 m. 25, po 
godz. 18 . 54032g

Fryzjerka męska — dam­
ska, na bardzo dobrych 
warunkach, śródmieście, 
potrzebna. Tel. 406-12. od 

■godz. 18. 54296°

© Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

52762°

© Sprzedaż
Pianino sprzedam. Cho- 
jan, Poznań, 'Staszica 4 m. 
14. 53O28g

Motorower „Romet’ sprze 
dam. Tel. 33-04-97. 53201 g

© Samochody
Moskwicza 412 sprzedam.
Ul. Gwardii Ludowej 29 
m. 2. 54025g

© Lokale
Zamienię nowe M-3 wie­
żowiec na 4-pokojowe Ra 
taję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 52300g

Jedną lub dwie panie na 
pokój przyjmę. Tel. 463-22 

52214g

Gdynia! Centrum M-4 
dwupokojowe własnościo­
we, komfortowe z telefo­
nem zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 5222»g.

Pani z dzieckiem poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
52247°.

Oddam w dzierżawę po­
kój — Rataje. Płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 52327°
Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 52349g.

Bytom! M-2 zamienię na 
podobne Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

, 19, dla 52356g.

Gniezno! M-4 nowy met­
raż zamienię na większe 
w Poznaniu, może być sta 
re budownictwo, najchęt 
niej Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 52375°.

Kupię dom wykończony, 
stan surowy — Poznań. 
Przeźmierowo, Plewiska. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 52774g.

Sprzedam parcelę 880 ml.
Tel. 67-83-96. 52783g

Zamienię duży pokój, 
kuchnia (piękny widok) 
na podobne, chętnie Wil 
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 52382g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny we Wronkach. Gra 
barczyk, Wronki, ul. Roi
na 4, tel. 291. 52427g

e Nieruchomości
Domek letniskowy ku­
pię. Tel. 20-32-80. 52137g

Z powodu podeszłego wie 
ku sprzedam dobrze za­
prowadzony warsztat cu­
kierniczy - ciastka - lody 
plus sklep. Kupię działkę 
letniskową blisko las, wo 
da. Oferty „Prasa”., Grun 
waldzka 19, dla 51889°.

Pomieszczenia warsztato­
we — domek w Sierako­
wie, Międzychodzie ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 52180g.

Działkę 465 mi pod zabu 
dowę połowy domu bliź­
niaczego (Osiedle Plewis- 
ka) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 52261g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,5 ha prawo zabu­
dowy. letniak murowany, 
światło, siła, woda, oko­
lica Poznania. Tel. 503-79 
godz. 18—20 Adam Made- 
ra, ul. Witkowska 18 m. 1

51917g

Dom piętrowy niewykoń­
czony Gnieźnie przy
ul. Poznańskiej sprzedam. 
Wiadomość: Gniezno, ul. 
Przemysłowa 21 od godz.
16. 52275g

Sprzedam działkę zadrze­
wioną o pow. 0,33 ha. 20 
km od Poznania. Infor­
macja: Dziećmierowo 22

Sprzedam dom trzypiętro 
wy z ogrodem 600 ml z 
wolnym mieszkaniem (2 
pokoje, z kuchnią) i po­
mieszczeniami gospodar­
czymi (odpowiednie na 
warsztaty rzemieślnicze) 
przy przystanku Kaliskiej 
Komunikacji Miejskiej w 
Nowych Skalmierzycach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 51973°.

gm. górnik. 52246g

Sprzedam teren 2500 mi 
nadajacy się na staw ryb 
ny. Katarzynki, poczta 
Kobylnica k. Poznania, 
Sekuła. 52318 g

Kupię działkę budowlaną 
Poznaniu najchętniej z 
możliwością podłączenia 
się do ciepłociągu lub ko 
tłowni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 52340g

Kupię domek rekreacyj­
ny. W rozliczeniu nowy 
Fiat 126o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1S- dla 54363°

Sprzedam dofn jednoro­
dzinny, wolnostojący w 
stanie surowym otwartym 
z działką 726 m! w Pusz­
czykowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 54269g

Działkę budowlaną w Lu 
boniu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 51924°.

Kórnik! Sprzedam domek 
z ogrodem 1560 m2 nad je 
ziorem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52063°.

Dużą działkę 0,5 ha w po­
znańskim wydzierżawię 
lub kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52081g.

• Zguby
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PAŃSTWOWA OPERA 
w Poznaniu
WYDZIERŻAWI

od instytucji lub osób prywatnych

POMIESZCZENIA
nadające się na pracownie i magazyny.

OFERTY PISEMNE NA ADRES:

Poznań, ul. Fredry 9, lub telefo­
nicznie nr 566-86.

1294-K1

______ Komunikaty________
ZMIANA LINII TRAMWAJOWYCH

W związku z przebudową węzła Gwardii Lu­
dowej — Marchlewskiego — od dnia 14 4. br. 
do dnia 15. 4. 1978 r.

WSTRZYMUJE SIE RUCH TRAMWAJÓW 
w UL. GWARDII LUDOWEJ.

Tramwaje linii 3 i 7 kursować będą objaz­
dem przez ul. Dzierżyńskiego i Marchlewskie­
go.

Za powstałe utrudnienie komunikacyjne Dy­
rekcja WPK przeprasza pasażerów.
_________________________________ 1302-K1 
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA ukara­
ło ob. Koniecznego Sylwestra syna Edmunda 
ur. 19. 12. 1928 r. zamieszkałego w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego 251 m. 4 na podstawie art. 
87 § 1 i 3 kodeksu wykroczeń karą grzywny 
w wysokości 4.500 zł oraz karą dodatkową 
w postaci zakazu prowadzenia pojazdów me­
chanicznych na okres 18 miesięcy za to, że dnia 
23. 1. 1978 r. ok. godz. 11 w. Poznaniu na ul. 
Dąbrowskiego kierował samochodem po spo­
życiu alkoholu — 2,09 promile alkoholu we 
krwi.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
Dnia 5 bm. zgubiono zło­
tą obrączkę, parking przy 
„Bogdance”. Zwrot ża wy 
nagrodzeniem. Mierzwuak 
— Os. Rzeczypospolitej 57
m. 8. ... 54354g

'UF kwietnia, zaginął 'na 
Grunwaldzie pies dober­
man czarny (kuleje na 
tylną nogę). Tel. 67-34-15.

54339°

Przybłąkał się wyżeł krót 
ko włosy — pies brązowy 
nakrapiany. Knlewskieeo 
18 b, m. i«, po godz. 17. 

54153g

W dniu 8 kwietnia 1978 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik i kolega

WŁADYSŁAW GAWRYCH
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają
Kierownictwo i członkowie 

Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 
w Poznaniu.

1389-K3

W dniu 10 kwietnia 1978 r. zmarła długoletnia 
sumienna i ceniona pracowniczka Zakładu Pro­
dukcji Pamiątek naszej Spółdzielni

JANINA WABIŃSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Zarząd — Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni, 
współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Reklamodruk” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 13 kwietnia 1978 r. o go­
dzinie 8.05 na cmentarzu na Junikowie w Po­
znaniu.

1432-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 kwietnia 1978 r. po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., ode­
szła od nas najukochańsza żona, troskliwa ma­
tka, teściowa, babcia, przeżywszy lat 71, śp.

HELENA CETNAROWICZ
z domu Podzerek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Bożeny 22a. 14H8-U3

tDnia 10 kwietnia 1978 roku zmarła w wieku 
lat 54, nasza kochana matka, teściowa i bab­
cia, śp. i

JANINA SWIRKO
z domu Gałęska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Ściegiennego 78 m. 1. 1421-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
12 kwietnia 1978 r. zmarła, przeżywszy lat 70 

moja ukochana siostra

MARIA JANINA PIĄTKOWSKA
z domu Ciszewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

BRAT
543TOg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1978 roku zmarł nasz najdroższy 

mąż, najlepszy i najukochańszy tatuś, teść, 
dziadek, brat i wujek, śp.

STANISŁAW WINKEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 13.26 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi, wnuczka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Libelta 26 m. 3A.. 1423-U 3

tDnia 9 kwietnia 1978 roku zmarła nagle w 
wieku 46 lat moja kochana żona i mamu­
sia, śp.

KAZIMIERA LIS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm. 

o godz. 9.59 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z córkami

Ul. Mo-ttego 6 m. 8. 1417-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
• 11 kwietnia 1978 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

MARIA MĄDRA
z domu Strzelec

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­
tek, 14 bm. o godz. 11 w kościele parafialnym 
w Parzynowie koło Ostrzeszowa, po czym po­
grzeb na miejscowym cmentarzu.

W imieniu stroskanej rodziny

syn ks. Kazimierz Mądry
54389g

blikację orzeczenia na koszt obwinionego. 
________________ ________________ 1115-K1 
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA prawo-, 
mocnym orzeczeniem z dnia 10. 2. 78 r. ukarało 
ób. Rajmunda Ratajewskiego syna Bernarda ut. 
17. 4. 1951 r. zamieszkałego w Poznaniu, uł. 
Dzierżyńskiego 99 m. 10 za to, że w nocy z dma 
2/3 stycznia 1978 r. w Poznaniu przy ul. Dzier­
żyńskiego 99 przez głośne krzyki i hałasy za­
kłócił ciszę nocną mieszkańcom tej posesji. Ko­
legium na podstawie art. 51 § 1 kodeksu wy­
kroczeń wymierzyło karę grzywny w wyso­
kości 3.000 zł oraz orzekło publikację orzecze­
nia w prasie na koszt ukaranego. 1113-K1
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA prawo­
mocnym orzeczeniem z dnia 22. 2. 78 r. ukara­
ło ob. Jerzego Baranieckiego syna Franciszka 
ur. 22. 12. 1924 r. zamieszkałego w Poznaniu 
ul. Biała Ib m. 21 za to, że w okresie od dnia 
25. 8. 77 r. do 7. 9. 77 r. jako kierownik (ajent) , 
Zakładu Cocktail Bar Hortex w Poznaniu ul. 
Głogowska 29 stosował do barwienia owoców 
podawanych do konsumpcji barwniki synte­
tyczne- organiczne niedozwolone do barwie­
nia tego rodzaju artykułów spożywczych. Ko­
legium na podstawie art. 15 ust. 1 ustawy 
z dnia 27. 11. 61 r. o normach wymierzyło 
karę grzywny w wysokości 5.000 zł oraz orzek­
ło publikację orzeczenia w prasie nc koszt ob­
winionego. 1114-K1

tDnia 9 kwietnia 1978 r. zmarł mój ukochany 
mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie. 
\

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Leszno, Andrzejewskiego 4 m. 3. 54337g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 kwietnia 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja kochana żona, nasza dro­
ga mama i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

MARIA KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia Ił bm. 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
1419-U3

+ Dnia 11 kwietnia 1978 roku zmarła w wieku 
86 lat nasza kochana matka, teściowa i bab­

cia, śp.

JADWIGA WOJCIECHOWSKA
z domu Sobala

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

k synowie z rodzinami
Ul. Dąbrowskiego 90 m. 13. 1422-U3
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Słońce: 6.00—19.47

Ł- TEĄTg¥_Zg
OPERA — g. 19 „Sen nocy let­

niej”.
MUZYCZNY — g. 13 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
TEY — g. 18. 21 „Zbiórka, czyli 

z rolnictwem na TEY”.

ł kinu “m
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Nie 

ma dymu bez ognia” (fr. 18 i.), 
15.30, 17.45, 20 .Ofiara namiętno­
ści” (hisz. 18 L).

APOLLO — g. 10, 12.15 „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 
16.30, 19.15, 22.15 „Casanova” (wt. 
18 L z listą dialogową)

BAŁTYK — g. 10, 12.45, 17.30. 
20 — „Casanova” (wł. 18 1. — z 
listą dialogową).

GONG — g. 10, 20 „Flic story” 
(fr. 18 1.), g. 12, 14, 16, 18 „Śmierć 
* komputera” (jug. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Dyl So­
wizdrzał” (NRD 12 1.), g. 19
„Strach zżerać duszę” (RFN 15 1).

GWIAZDA — g. 14, 16 „Akcja 
pod Arsenałem” (poi. 12 1.), g. 
i®.15 „Sacco Vanzetti” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Trans- 
american express” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
dróż Sindbada do złotej krainy” 
(ang. b.o., kol.), 17.30. 19.30 „Każ­
dy umiera w samotności” (Rf N 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Nocne widma” (ang. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30, 20 „Nie zaznasz spokoju” 
(poi. 18 1.).

RUSAŁKA — g. 15.30, 17.45, 20 
„Maratończyk” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Agnieszka 
idzie na śmierć” (wł. 15 1.), g. 19.30 
„Kobra” (Jan. 18 1.).

WCZASOWICZ — g. 16.45, 18.45 
„Wzgórze Zelengory” (jug. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Taksówkarz” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina! — g. 17, 19 
„Szkarłatny pirat”.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

g li
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza, 
neurologia, okulistyka — ul. 
Szkolna.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje: uL Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431. 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44, Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
359-544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—7.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22. Słowiańska, Starołęcka 1, Gło 
gowska 107/109, aL Marcinkowskie 
go 11 (całą dobę).

K ____i
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Diogenes 
w kontuszu” — fragm. pow. W. 
Berenta; 11.55 Komunikat Insty­
tutu Łączności o krajowej często­
tliwości wzorcowej oraz komuni­
kat o stanie wód; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Dla kl. i i 
II (wych. muz.); „Muzyczne echo” 
— aud. B. Kolago; 13.20 Spotkanie 
z folklorem; 13.40 Tydzień muzycz 
ny K. A. Kulki; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.20 Studio „Relaks”; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 Informacje 
dla kierowców); 15.55 Człowiek i 
środowisko — gaw. Z. Trzebia­
towskiego; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Słynne tematy filmowe: 19.40 
Śpiewa grupa „Singers Unlimi- 
ted”; 20.05 Rep. na zamówienie: 
20.20 Wybitni soliści w repertua­
rze popularnym; 21.05 Kronika 
sportowa; 21.15 Panorama wolskiej 
piosenki: *22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.24 Kielce na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5, 9, 10, 
11. 12 03. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Czym skorupka za młodu...; 
10.15 Nowe wiersze... Wiesława 
Stępniewskiego; 10.30 Gra Big 
Band PWSM Katowice: 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Grają artyści 
Węgierscy; 11.35 Radiowa Porad­
nia Rodzinna: 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.03 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „PodnoruCznik 
Kiże” — fratm. opow.t 12.45 Tań­
ce węgierskie: 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Motety 
Bartłomieja Pekiela i Grzegorza 
Gerwazego Gorezvckieeo; 13.35 Ze 
wsi i o - wsi: 13.50 F. Busoni — 2 
Studia on. 51 do onery „Doktor 
Faust”: 14.10 Wiece j, lepiej, no- 
wocześnie.l; 14.25 Muzyka Teleman 
na: 13.20 B. Bartok: Mikrokosmos; 
15.30 Studio Plus; 16.’0 Sylwetka 
kompozytora — H. Melcer; 16.40 
Magazyn infermac.; 16.50 Ra*io- 
esprees; 17 Twarze jaziu; 17.?0 
Moje fascynacje literackie — mó 
wi pref. T. Lenkowskh 17.*0 Ren. 
W. Ogrcdzińskiego: „Spojrzy na

Nieskuteczna ochrona przyrody

W Puszczykowie - produkcja rur?
Jakież było zdziwienie mieszkańców Pusz­

czykowa, kiedy pewnego dnia na działce 
przy ul. Źródlanej przystąpiono d"o wycinania 

drzew i krzewów. Ci najbardziej zaniepoko­
jeni zasięgnęli informacji w Urzędzie Miej­
skim. Tam dowiedzieli się, że na parceli oko­
lonej domami, ma powstać prywatna wy­
twórnia krawężników' lub betonu. Był to wy­
starczający powód, by powiadomić o wszyst­
kim naszą redakcję. Puszczykowo — o czym 
przecież wiedzą jego mieszkańcy — ze wzglę­
du na walory krajobrazowe i przyrodnicze ma 
być chronione przed lokalizacją zakładów 
produkęyjnych. Na takowe przeznaczone miej­
sce w Starej Niwce.

Na temat już budowanej wytwórni miedzy irt. 
Źródlaną a ul. Rządową rozmawialiśmy z wiełu 
kompetentnymi osobami, ale jednoznacznych 
oświadczeń nie otrzymaliśmy. Naczelnik miasta po­
informował, że w tej wytwórni produkować się bę­
dzie rurv kanalizacyjne przeznaczone w pierwszej 
kolejności na potrzeby Puszczykowa. W planach na 
lata najbliższe jest budowa dla tego miasta i Mosi­
ny wspólnej oczyszczalni ścieków. I ponoć właśnie 
dlatego zawczasu dąży sie do wytwarzania na miej­
scu owych rur. by można było przystąpić do budo­
wania sieci kanalizacyjnej.

Na lokalizację jakiegokolwiek zakładu pro­
dukcyjnego w Puszczykowie — oprócz władz 
miejskich — musi wyrazić zgodę dyrekcja 
Wielkopolskiego Parku Narodowego. Wvrazi- 
ła, ale... jesienia 1977 roku we wniosku Urzę­
du Miejskiego podano, że chodzi o parcelę 
pod numerem 11 i przeznaczeniem jej na bu­
dowę małego zakładu (taki mały to on nie 
będzie!) betoniarskiego. W piśmie wymieniono 
także nazwisko prz.yszłego wytwórcv. Tym­
czasem według danych Urzędu Miejskiego 
właściciel wznoszonego już zakładu nazywa 
się inaczej i w rejestrze figuruje on pod nu­
merem... 1. Chodzi więc o dwie wytwórnie 
czy o jedną?

W piśmie do dyrekcji WPN nie wspomniano 
o konieczności wycięcia drzew i krzewów. Nie

dostarczono jej też planu zagospodarowania 
parceli. Drzewa wyrąbano' więc bezprawnie, 
bo bez zgody WPN nie można trzebić wyso­
kiej roślinności w Puszczykowie.

Odmienne od Naczelnika Miasta i dyrekcji WPN
stanowisko zajęli tej sprawie przedstawiciele
Towarzystwa Miłośników Puszczykowa i Wielko­
polskiego Parku Narodowego, uważając, że w mie­
ście — parku nie powinny powstawać zakłady pro­
dukcyjne. Tym bardziej, że lokalizacja owej wy­
twórni jest wyjątkowo niefortunna ze wzslędu na 
znajdujące się w jej sąsiedztwie domy. Niestety 
działacze Towarzystwa nie maja w tej sprawie eło- 
su decydującego. Podobnie Komitet O=:edlowv nr 1 
który zresztą dowiedział sie o wszystkim post 
fart um.

Najbardziej przekonywuiacym argumentem 
przeciwko wznoszeniu w Puszczykowie mniej 
lub bardziej szkodliwych dla otoczenia zakła­
dów jest to, co prezentuje projekt planu za­
gospodarowania przestrzennego. Dokument ów 
— opracowań}’ przez Biuro Planowania Prze­
strzennego w Poznaniu — nie przewidu-
je lokalizacji zakładów pro

Puszczykowi e;dukcy jn y ch w, P „ 1. _ .. i i.
możliwe to jest jedynie, jak już wspomnieliś-
my w Starej Niwce. Od respektowania tych 
założeń zależy przecież prawidłowy rozwój te­
go .miasta. Puszczykowo położone na terenie 
Wielkopolskiego Parku Narodowego, wymaga
szczególnie rozważnych decyzji sprawie

, dalszego zagospodarowania, by nic nie straciło 
ze swoich dotychczasowych -walorów. Z tej też 
przyczyny pozbawione jest sensu przeniesie­
nie placu węglowego GS z ul. Poznańskiej 
akurat na teren pięknej brzeziny. Przedstawi­
ciele Towarzystwa bronili tego miejsca przed 
dewastacją, niestety bez skutku.

Jak widać urzędy i instytucje zobowiązane 
do ochronv środowiska naturalnego są bardzo 
tolerancyjne wobec lekceważących zasady 
ochrony przyrody. Potrzeba tu chyba ingeren­
cji władz wojewódzkich, (an)

Nowe punkty usługowej
pod szyldem USI

Strzeżenie obiektów, pilnowanie parkingów, naprawy 
sprzętu elektrotechnicznego, a także sprzątanie, szklenie, pro­
wadzenie archiwów to niektóre działania Usługowej Spół­
dzielni Inwalidów w Poznaniu. Od wielu lat spółdzielnia 
świadczy usługi zarówno dla instytucji uspołecznionych, jak 
i dla mieszkańców. Właśnie na rozwój usług dla ludności 
zwraca ostatnio większą uwagę. W ubiegłym roku ich war­
tość wynosiła ponad 24 miliony. W roku bieżącym plan za­
kłada kwotę o 4 rhiliony wyższą.

Projektuje się między innymi otwarcie kilkunastu nowych 
zakładów i punktów usługowych. Tak na przykład magle po­
wstaną na Osiedlach Kopernika i Zwycięstwa, a także przy 
ul. Sielskiej, Findera i Tomickiego. W Poznaniu i Opalenicy 
przybędzie po jednym spółdzielczym zakładzie tapicerskim. 
Będą też nowe, prowadzone pod szyldem USI, punkty kra­
wieckie, fotograficzne i bieliźniarskie. (len)

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

8/ ilkadziesiąt czołowych por 
* * studenckich z całego kra 

ju współzawodniczyć będzie w 
najbliższą sobotę i niedzielę w 
Poznaniu o tytuł mistrza Polski w 
tańcu towarzyskim. Organizato­
rami tej corocznej — dwunastej 
z kolei — imprezy są: Rada U- 
czelniona SZSP Akademii Rolni­
czej i redakcja „Expressu Poznań 
skiego". Równocześnie z tymi za 
wodami, w „Arenie" odbędzie 
się *V Otwarty Turniej Tańca To­
warzyskiego z udziałem najlep­
szych (nie studenckich) pac pol­
skich i zagranicznych, m. in. z 
Czechosłowacji, NRD i Węgier. 
Uczestnicy turnieju zaprezentują

się ponadto — w sobotni wie­
czór — publiczności konińskiej, 
w sali tamtejszego WDK. (wig)

Prezentowany w zestawie 
„Konfrontacji — 77" film 

Felliniego „Casanova" wszedł 
dodatkowo — na życzenie wie­
lu zainteresowanych nim.miesz­
kańców Poznania — do reper­
tuaru kina „Wilda". Wyświetla­
ny więc będzie nie tytko jutro (na 
te seanse bilety wykupiono już 
w przedsprzedaży), lecz także w 
sobotę — o godz. 17, 20.30 i w 
niedzielę — o godz. 10, 13, 17 o- 
raz 20. Dzięki organizacyjnym 
(nie w pełni jednak satysfakcjo­
nującym kinomanów) przedsię­
wzięciom Okręgowego Przedsię­
biorstwa Rozpowszechniania Fil­
mów w Poznaniu liczba'widzów 
na „konfrontacyjnych" seansach 
wzrośnie do około piętnastu ty­
sięcy. (kos)

Krytycznym okiem

Pojedzie, czy nie?
. Gdybym zapytał tych, któ­
rych spotykam codziennie ra­
no na końcowym (i początko­
wym) przystanku autobuso­
wym na Osiedlu Manijestu 
Lipcowego, czy wierzą w coty 
godniowe „Ezpressowe” horo­
skopy, odpowiedzieliby pew­
nie, że tak. Nu pytanie zaś, czy 
wierzą w rozkład jazdy np. au 
tobusu „B”, odrzekliby chyba, 
że — nie... Zwłaszcza w ten po 
ranny kurs o godz. 8.05. Bo 
albo „nie dojędzię”, albo „wy­
pada”, Zdarza się i tak, że rów 
ńież autobus, np. linii „74”, któ 
ry przyjechał i za parę minut 
(tak się wszyscy spodziewają) 
podjedzie na stanowisko, na­
gle ,rozmyśla się” i — albo wy 
cofuje się na znajdujący się na 
skraju osiedla „parking”, albo 
odjeżdża tak spiesznie, jakby 
przed kimś czmyhal.

Spostrzeżenia te polecamy 
uwadze kontrolerów ruchu 
WPK. Może przydałaby się ma 
la akcja o — krytycznej, jak 
się zdaje — godzinie ósmej ze 
ro zero?... (kos)

odpowiadamy

Czesław Kaczmarek, Osiedle 
Przyjaźni — Henryk Sienkiewicz 
otrzymał nagrodę Nobla w roku

1905 za „Quo vadis”. Władysław 
Reymont zaś w roku 1824 — za 
„Chłopów”. (1095)

Marian M., ul. Główna — Na­
kład książki o hodowli i pielęgna­
cji kanarków jest wyczerpany. 
Można jej szukać w antykwaria­
cie „Domu Książki” przy Starym 
Rynku. (1023)

krowę i jej lepiej”; 18 „Stołeczne 
aktualności muzyczne”; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gania”; 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów; 
19 Koncert wieczorny; 20 Studio 
Relaks; 20.20 B. Bartok; IV kwar 
tet smyczkowy; 20.50 I. Strawiń­
ski: Mouvements na fortepian i 
ork.; 21 IX Polski Festiwal Skrzyp 
cowy im. G. Bacewicz — rep.; 
21.50 Tydzień muzyczny K. A. 
Kulki; 22 Książki, które na was 
czekają; 22.30 „To już niemożli­
we” — wiersze V. AIexandre; 
22.40 Listy z teatrów nr 141; 23.10 
Pieśni F. Landina; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.39. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka w bańce” — ode. 
pow. Z. Juriewa; 9.10 Gorąca 
Piątka Louisa Armstronga; 9.30 
Nasz rok 78; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Electrecord; 11 Pow. w 
wyd. dżw. — M. Druon: „Królo­
wie przeklęci”; 11.30 W tonacji 
trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Aecjusz ostatni Rzymianin” 
— ode. pow. T. Parnickiego; 14 
Symfonie londyńskie Haydna pod 
batuta T. Beechema; 15.05 Autor­
ska płyta McCoy Tynera; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16 Re 
portaż R. Jankowskiego: „Nić i

kłębek”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.95 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do NashwiUe; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu, 19 Książka tygodnia — .1. 
Iwaszkiewicz: „Podróże do Pol­
ski”; 19.15 Pocztówka dźw. z Pa 
ryża; 19.30 Ekspresem przez świat; 
19.35 Opera tygodnia — G. Verdi: 
„Ernani”; 19.50 ^Lalka w bajce” 
— ode. pow. Z. Juriewa; 20 Mini- 
max; 20.35 Fotoplastykon: Wszech 
stronny Rabindranath; 21 Życio­
rys G. Malcolma na płytach pi­
sany; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Janusz Muniak; 22.15 
Interradio; 23 „Mapa pogody” — 
wiersze J. Iwaszkiewicza; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 22.
PROGRAM IV: 6.45 Radio- 

express; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Geografia; 8.25 
J. Gołąbek — Symfonia D-dur; 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych — 
„Przeciw bierności”; 8.55 Muzyka; 
9 Dla kl. HI i IV (jęz. polski); 
9.25 Kwartety smyczkowe Hayd­
na; 9.45 Gra Bostońska Ork. Sym 
foniczna; 10 Dla kl. VIII (jęz. 
polski); 10.30 Łsłrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. 
obywatelskie); 11.20 Haydn: Uwer 
tura; 11.30 Śpiewa W. Piawko;

Poprawa warunków pracj 
w starych sklepach „Społem

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców „Społem” sprJ 
towary w prawie 1200 sklepacn. Część spośród nich znajj 
się w starych budynkach i tam przede wszystkim koniec 
jest poprawa bezpieczeństwa i higieny pracy. Następuje, 
systematycznie, co roku przeprowadza się remonty i 
nizacje.

W ubiegłym reku na przykład w 76 sklepach urządzono 
dalnie i kąciki do spożywania posiłków, w 134 — zainsę 
wano umywalki z bieżącą ciepłą wodą, a w 9 sklepach 
natryski. 168 sklepów wyposażono w szatnie i szafy do ci' 
ży.

Zadbano także o poprawę tak zwanych warunków 
klimatycznych: w 326 sklepach zainstalowano urzą<j2e 
centralnego lub akumulacyjnego ogrzewania oraz wentyl

Są zatem szanse i sposoby, by prąca w starych sklep: 
nie była bardziej uciążliwa niż w nowych. Zmiany kórz; 
ne dla personelu, dostrzegają także klienci. Wiążą się on€ 
przykład z powiększeniem powierzchni sklepu, lepszym j« 
urządzeniem i wyposażeniem, a ich skutkiem jest popr? 
warunków sprzedaży i obsługi.

Nada! jednak wymagana jest większa troska o ład, p0:. 
dek i higienę w placówkach handlowych. To zadanie ; 
personelu. Zdarza się, iż uchodzi ono jego uwadze, tak 
placówkach starych, jak i nowych. Przekonaliśmy się ot 
niedawno podczas reporterskich wędrówek po sklepach, M

20 bm. „Orbis“ przejmit 
hotel „Poznań“

Każdego dnia zwiększa się 
liczba gotowych pomieszczeń 
w hotelu „Poznaii”. Wczoraj 
generalny realizator inwesty­
cji — Poznańskie Przedsiębior 
stwo Budowlane nr 3 przeka­
zał „Orbisowi” kolejne piętro 
— trzynaste. Dzień wcześniej 
natomiast dokonano odbioru 
dwóch recepcji. Pod koniec 
tygodnia, także w części gastro 
nomiczno-technicznej można 
będzie urządzać wnętrza ka­
wiarni usytuowanej na dwóch 
poziomach. „Orbis” przejmie 
cały hotel — 20 kwietnia br. 
Okres do otwarcia 50 MTP wy 
pełniony będzie ostatecznymi 
przygotowaniami budynku na 
przyjęcie gości.

Zamieszkają oni m. in., w 10 
apartamentach, w których me 
ble sypialne zostały wykonane 
z białego plastlaku. Te meble, 
a także boazerie, szafy wbu­
dowane w ściany, drzwi, gar- 
derobianki — całe wykończe­
nie stolarskie pokojów miesz-

Efektowny wystrój kawiarni 
hotelu „Poznań”. *

Fot. — H. Kams

halnych w hotelu „Pozna; 
zlecono Przedsiębiorstwu Pr 
dukcji Mebli Gastronomie 
nych w Poznaniu. Warte® : 
bót PPMG dla, „Poznani; 
wynosi 26 min zl.

Dodajmy, że pracowni 
tego przedsiębiorstwa wyko: 
ją m. in. drewniane elemer 
wnętrz w hotelu MO przy: 
Taborowej w Poznaniu ot: 
zabudowę stolarską (m. in. I» 
zerie, ławy i stoły dla nwzt 
um) w zespole obiektów Pc 
nika 1000-lecia Państwa Po 
skiego w Gnieźnie. W tegor: 
cznym planie jest również pr 
dukc-ja 14 000 blatów do sta 
ków kawiarnianych oraz 5 
kompletów stołów z ława® 
które zostaną wyeksportota 
ne do ZSRR, (an, gra) 11

Producent nadal anonimowy
Skrytykowaliśmy w „Gło­

sie” (22 marca br.) producenta 
sera „Camembert”. Zarzuty 
dotyczyły braku daty produk­
cji na opakowaniu, (zamiast 
niej była tam tajemnicza licz­
ba 498) oraz braku nazwy za­
kładu. Częściowo wyjaśnił tę 
sprawę dyrektor Zakładu Mle 
Czarskiego w Gnieźnie — Wi­
told Bączkowski.

W jego liście czytamy m. in., 
że z chwilą rozpoczęcia pro­
dukcji serów „Camembert” 
również w innych zakładach 
w kraju — opakowania i sza­
tę graficzną zunifikowano, a 
nazwę producenta zastąpiono 
numerem zakładu. Po skon­
struowaniu datownika (ma on 
być wykonany do 15 kwietnia 
br.), zakład wytłaczać będzie

datę na dnie pudełka, oix 
numeru zakładu.

Tak więc nastąpi zmiana,1 
której — jak sądzimy — moi 
na było wcześniej pomyśl® 
Pozostaje jeszcze otwarta śp: 
wa producenta, który nad 
jest anonimowy. W jaki sp? 
sób klient może odgadnąć, ’ 
liczba 493 oznacza Zakład M 
czarski w Gnieźnie? Anonta 
wość w handlu nie powił® 
się zdarzać, klient musi Wf 

dzieć kto jest producenta' 
danego towaru i do kogo W 
rować ewentualne uwagi, a 
przykład dotyczące jakości.

12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 Giełda płyt; 13 Język hisz­
pański; 13.15 Hiszpańskie pieśni 
i tańce; 13.30 Tu Studio Stereo 
(ogólnop); 15.05 Teatr PR — dwa 
słuchowiska l. tcedyńskiego; „Ko­
niec stworzenia”; 15.30 „Jasny po 
kój dziecinny”; 16.05 Nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych; 16.25 Język niemiecki; 16.50 
Felieton aktualny — F. Fornalczy 
ka; 16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Antena mło­
dych; 18 Taśmoteka amatora; 18.25 
Tydzień Kultury Języka; 19 Mi­
strzowie pióra — Maryla Wolska; 
19.15 Język rosyjski; 19.30 Spotka 
nie W. Horowitza ze studentami;
20.10 M. Zwierzchowski — Re- 
ąuiem na głosy solowe, chór i 
ork.; 21.10 „Horyzonty muzyki”; 
21.50 L. Janacek: Sinfonietta op. 
50; 22.15 Postawy i wzory; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących; 22.50 Manuel de FaHa — 
Taniec ognia z baletu „Miłość 
czarodziejska”.

Wiadomości: 15. 16, 22.55.

£ TEŁEWIUA 1
PROGRAM I: 6 - RTSS. Język 

polski (sem. 4) „Problematyka na­
rodowa w twórczości Stefan* Ze-

romskiego”; 6.30 - RTSS. Mate­
matyka (sem. ») „Przekształcenia 
płaszczyzny”; s — Przysposobie­
nie obronne (kl. VIII i 1 lic.) 
„Pierwsza pomoc sanitarna”; 10 — 
Język polski; (k1. „ hc) Adam 
Asnyk (kol.); 11.05 — Język polski 
(kL VII—VIII) — film; 12.55 — Je­
żyk polski (kl. III—iv lic.) Wła­
dysław Broniewski; 13.30 — RTSS. 
Język polski (sem. 2) „Dziady” cz. 
HI — sceny realistyczne; 14 — 
RTSS. Matematyka (sem. 2) _  
„Rachunek zadań”; li _ utwory 
na harfę i gitarę. M. in. utwory 
[saaca Albeniza grają Vladimir Mi 
Kółka (CSRS) i Urszula Mazurek

nie
i “L informacja o nowo­

ściach wydawniczych; 16 — Dzień 
ik in ,CJ,, ~ „Obiektyw”;
lfc.30 — „Ekran « bratkiem” oraz 
film fab. prod. ZSRR pt, „Mtanu- 
je cię wnuczką” _ Cz. 2 (kol.); 
17.5a — Potroi: „Nasza reprezenta 

~ 0 pracy ł zdaniach w kompanii reprezentacyjnej Wcii-
Polskiego; 18.20 ‘ _ St>nria: 

ma^azyn nauki i tech­
niki (kol.); 18.50 — Radzimy rolni 
kom (kol.); 19 — Dobranoc dla naj 

i?«Ch h ~ Siódeml 
z dziennikiem (kol.); 29.30 — Teatr Sensacji: Jó­

zef Hen „Okup d)a wszystkich”

(kol.); 21.50 — „Pegaz” (kol-B 
— Dziennik (kol.); 22.50 — «*. 
ma rację” — fikcyjny proce5 
dowy przeciwko brakowi odpo* 
dzialności w życiu społec®! 
(kol.).

PROGRAM 2; 16 — Dla mWj 
widzów: „4X4” — program o u’ 
jętności współżycia spółecmel. 
16.30 — Kino Filmów Anim®*, 
nych; 17 — Inicjatywy — 
o wykorzystaniu surowców 
17.35 — „Tawerna pod Róża, ™ 
trów” — program o wypra*’iC 
skiego rybołówstwa na wody * 
tarktyki; 18 — „Paryscy MW” 
nie” — ode. 2 — filmu 
wo-przygodowe«;o prod. TV Cs». 
19 — „Teleskop”; 19.20 - no"; 
noc dla najmłodszych (k®»)l 
— Wieczór z dziennikiem 
20.30 — NURT — PycholoSta , 
„Metody zwalczania lęku P^. 
niepowodzeniami u dzieci i ta 
dzieży. Wykład dr Jerzego 
brody; 21 — NURT — FilczoH* 
„Zasady poznania nauk<’2J,Sirt 
Wykład prof. dr. Jerzego 
21.30 — NURT — Nauczanie r 
czątkowe — „Łączenie 
matematyki z nauczaniem 
miotów innych” — cz. !• 
prof. dr. Zbigniewa Se»a® 
(kol?; 22.10 — „Biedny ale 
ny” — jugosł. film obyczaj®


